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B uonap artyzm  rosyjsV
Kraków, (J listopada.

S y tuacja  w  R osji sowieckiej przypo­
m in a  dzisiaj pod wieloma względami 
początkowy okres d y rek to rja tu  Ave 
F ran c ji. Rew olucja skończona. Źródła 
je j rom antyki wyczerpana. Nowa w ar­
stw a  rządząca w ydobyta i do rządzenia 
gotowa, M asy znużone i w yczerpane o- 
k a żują się szczególniej plastycznem i w 
ręku rządzących.

Stalin, Ryków i B ucharin — to ten 
d y rek to rja t rosyjski, z którym  napróż- 
no usiłu je  -walczyć opozycja komun i- 
styczma. A by ocenić szanse je j w tej 
walce, potrzeba zdać sobie spraw ę z te­
go, czem jes t ta opozycja. Otóż walka o 
w ładzę toczy się niemal wyłącznie na 
szczycie p iram idy  bolszewickiej, w sfe­
rach  t. zw\ „w iercbuszki“ czyli najw yż­
szego p ię tra  oiigarchji bolszewickiej. — 
Przedm iotem  walki jest w ładza, jako ta ­
ka, a orężem hasło obrony czystości ce­
lów rew olucji, k tórej zagraża polityka 
d y rek to rja tu  zaprzepaszczeniem, ponie­
waż zaniedbuje p ro le ta r ja t m iejski i je ­
go cele ideologiczne a o jen tu je  się na 
wieś w edług interesów  produkującego 
chłopa, więc żywi O lą  w najgłębszej swo­
je j istocie burżuazyjnego, kapitalistycz­
nego, w każdym  razie zaciekle indyw i­
dualistycznego a m e kolekiyw istyczne- 
go. D y rek to rja t zaniedbuje w yraźnie 
światowo rew olucyjne cele komunizmu. 
Bez dostatecznej sym patji spogląda na 
robotę K om in tem u i nie ukryw a, że 
p ragnąłby  te robotę jak  najbardziej zre­
dukować za cenę popraw y i u trw alenia  
stosunków z państw am i kap ita listycz­
nem u Dogm at Leninowski o niemożli­
wości is tn ie ria  jednego socjalistycznego 
państw a w otoczeniu państw  kap ita li­
stycznych, S talin  zmienił wlasnowolme 
na wręcz przeciw ny o możliwości izolo­
wanego socialistyeznDgo państw a. — 
W szystko to w oczach opozycji — grze­
chy i zbrodnie.

K to  jes t opozycją? Są to niem al w y­
łącznie t. zw\ starzy  bolszewicy ze sta-
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rym  przedrew olucyinym  stażem p a r ty j­
nym. N a czele ich stoi trzech żydów : 
Trocki, Z ino w icw i Kam ioniew. Oprócz 
nich wielu innych mniejszego kalibru. 
P raw ie  w-szyscy w ieksi żydzi pa rty jn i 
znaleźli się w opozycji. S tanow ią oni 
kw iat inteligencji starej p a rtii  bolsze­
wickiej a zarazem jak najsiln iejszy ele­
m ent m iędzynarodowy. Dla nich Rosja 
jes t tylko ośrodkiem  do celu. P an  o w-a nie 
nad Rosją, to tylko rozporządza nie śród 
kam 1’ Rosji dla wywołania i przeprow a­
dzenia rewolucji socjalnej w całym ka­
pitalistycznym  święcie, I.adzkie i sub­
stancjalne bogactwo Rosji, to tylko ka­
p ita ł obrotowi7 w tym  p lanetarnym  in­
teresie. Pod ich wpływem ubogi robot­
nik rosyjski zbiera składki na pomoc 
dla s tra jku jących  w7ęglanzy angielskich, 
jakkolw iek najuboższy z tych w7ęglarzy 
żyje w w arunkach, ,iakie dla p ro le tarju  
sza rosyjskiego wydawać się muszą nie­
dościgłym rajem . Pod ich wpływem o- 
gromne sum y z podatkow ych i ludo­
wych pieniędzy rosyjskich idą na finan ­
sowaniu rew olucji w Chinach, na kupo­
wanie tam tejszych sprzedajnyclt m ar­
szałków i w yposażanie ich arm ij.

Pyroiktorjat Stalinow ski kładzie kres 
tem u w ysprzedaw anin Rosji na cele re-_ 
wolucji Światowej. Stoi on na stanowi-' 
sku me m istycznn-nacjonalistyeznem , 
że Rosja sama sobie jes t najw yższym  
celem, ale na  czysto realistycznem , że 
nie można w ydaw ać pieniędzy na aw an­
tu ry  rew olucyjne w całym świecie, a 
chłopa rosyjskiego pozostawiać nadal 
bez koszuli i butów, ponieważ pewnego 
dnia tomu chłopu sprzykrz y się to bu­
rzenie obcego mu św iata za j°go p ien ią­
dze. A w tedy — jak  przew idyw ał L e ­
nin — w szystkich bolszewików i cały 
komunizm pośle on do djabła.

P o lityka  Stalinow ska jest nacjonali­
styczną nie z sentym entu, nie z m istyki, 
ale z realnej oceny stosunków7 siły. Do­
koła dy rek to rja tu  g ru p u ją  się w arstw y 
młodszych bolszewików,,' k tórzy wycho­
wali się juz w w arunkach  rew olucji i 
wmjny domowej, dla k tórych internacjo- 
naliflfn jest wprawdzie jedną  z obowiąz­
kowych doktryn ale doktryn m artw ych, 
pozbawionych żywej, osobistej treści. I

w samej rzeczy iakim  to in ternacjonali­
stą  może być człowiek, k tóry  nigdy i n i­
gdzie nie był poza Rosją, który żadnym  
językiem -europejskim nie włada, k tóre­
go p oddan ia  bez reszty  życie rosyjskie 
ze wszystkiemu jego zagadnieniam i? — 
Nie przez d ług ie  dedukcje filozoficzne, 
ale drogą naturalnego doboru ludzi i u- 
kładia stosunków, dokonuje się nacjona­
lizacja bolszewizmu. S ta je  się on św ia­
domie , dok tryną n ar od owo-rosy j s k ą w 
tom znaczeniu, że uważa się za przezna­
czony głównie i przodew szysłkiern na u- 
żytek Rosji. i

W  naszkicowanych tu  wraT-urkacn  
szanse opozycji są m inim alne. W  łonie 
samej p a rtji w pływ y je j nie sięgają po­
za sfery  górne, intelektualnistyezne, w 
ducli urzcczywietego internacjonalizm u 
wychowTane. W arm ji opozycja nie się­
gnie także dalej, jak  do pojedyńczych 
jednostek wysokiej i średniej komendy. 
Inaczej być nie może, bo nie można 
przecie z hasłam i antychłopskiej polity­
ki iść do arm j w 90 procentach z synów 
chłopskich złożonej. Pozostaw ałyby 
więc sfery  pozaparty jne, t. zw. „bazpar- 
ty jn e ‘‘ inteligencji zawodowej, speców 
rtd. Tam opozycja znaidu je  też isto tn ie 
stosunkowo najw ięcej sym patji, ponie- 
w7aż walczy o wmlność słowa i o zasady 
demokracji, przedewszystkiem  zaś dla­
tego, ponieważ spodziew ają się, że bol- 
szewizm rozbity na zwalczające sie par- 
1 je i k derje , sam s.ębie zniszczy i upa 
dnie. Od tych jednak  platom cznych 
sym patyj do czynnego poparcia opozy­
cji droga daleka i nieprzebyta. Ogol ro­
syjski znajduje się w stanie głębokiego 
wyczerpania psychicznego i prostracji 
J a k  zaw sze.po długotrw ałych wstrząś- 
nieniach, ogół pragn ie  przede wszyst­
kimi! spokcju i stabii zacji. N iechaj bę­
dzie wdadza jakakolw iek, byleby nie 
zmieniała się zostawiała ludzi w spo-
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koju R osja je s t  śm ierteln .e znużona. — 
R osja za wszelką cenę chce spokoju I 
pewności, że u tro  nie każą je j budować 
nowego system u politycznego i socjal­
nego. R osja przy jm ie też i zriesie  każ­
dy rząd, k tó ry  da je j pewność, że już 
dalszych nowości gw ałtem  wprowadzać 
nie będzie. J e s t  to jeden z w a z irrch 
współczynników siły d y rek to rja tu  S ta ­
lina.

Ale wszelkie rządzenie je s t  czynno­
ścią w pewnym zakresie ideowrą. Może 
ono odbywać się tylko pod sankcją ja.- 
kiejś bezosobistej i ponad osobiste; idei. 
Gdy ideę kom unistyczną w całej je j roz­
ciągłości sam d y rek to rja t właściwie li­
kw iduje, to jakaż  to nna idea pozosta­
je mu do dyspozycj. Oto n iew ątp liw ie 
jest n ią iduja nacjonalistyczna. W idzie­
liśmy, ze program  nacjonalistyczny n a ­
rzuca się dyrek torja tow i jako  konse­
kw encja jego polityki socjalnej na in­
teresach w łościaństw a przedew szyst- 
kiern oparte j. Od w iary  w możbwość 
socjalistycznego państw a izolowanego 
do w iary  w Rosję jako  cel sam w sobie 
krok już  tylko jeden i to niew ielki. P rę ­
dzej czy później d y rek to rja t stalinow ­
ski będzie m usiał go zrobić. P rzynag li 
go do iego sam a opozycja w m .arę jak  
będzie kładła coraz silniejszy nacisk n “ 
swoje hasła in tem acjo ra liftyczne .

I tu  otw iera się już w yraźna droga od 
dyrektorjatu do konsulatu. B uonaparte- 
go w praw dzie R osja jeszcze niema, ale 
okres socjologicznego buonapartyzm u 
już się dla n iej rozpoczął N astępne 
dziesięciolecie bolszewizmu będzie w y­
pełnione krystabzow ariiem  się i syste­
m atyzow aniem  elementów tego buona­
partyzm u. (s-i).

O M y  i rezolucje zarządu głównego „Piasta'
S t f o s u n e k

Kraków, 9 hstorada. 
Y/e wtorek w prywatnem  m ieszkaniu pos. 

Witosa w Warszawie odbyło się posiedzenie 
Zarządu głównego „Piasta", w którem wzięli 
udział: przewodniczący pos Witos, marsz. Ra­
fał, wicemarsz. Dębski, wiceprezes klubu pos. 
Potoczek oraz pp : Bobek, Sknlski, Niedbalsk,,

d o  r z e i d u .
Rzendzel, Michatkiewicz, Erdman, Gruszka, 
Kotyniak, Kulewski, Ostrowski, Osiecki, Pią­
tek, Pieniążek, Puka, Śmietana, Średniawski 
i W asilewski.

Na posiedzenia przedpołudn.owem wyklu­
czono ze stronnLtwa posła Szmigla, m otywu­
jąc ten krok złamaniem karności partyjnej.

JERZY ST. POLACZEK

Zamordowany 
samobójca.

Nifou Krapotkin sta l w kącie pod sztuczną 
palm ą i czerwonemi ślepiami gonił tańczącą 
W iprę Nikitinę Zielony wzrok jego obejmo­
wał nionawistnem  spojrzeniem przysadkowa- 
tęgo Jagodkm a, który czule otaczał piegowa- 
tem i rękami w w m ukłą kibić danserki. Fale 
gojącej krw i tłukły się wściekle o brzegi zgo- 
rączkowanego jego mózgu. Klął po cichu cały 
ten bal, w ydany przez’ ap tekarza Oczkina, z 
okazji zaręczyn córki jego z kupcem Orfa- 
nowem.

—  Poco ja tu  w łaściw ie przyszedłem ? 
Djabła mnie obchodzą wszystkie te w ystru­
gane ze śmierdzącego mięsa pokraki ludzkie 
Ol, naprzykład Jagodikinl Sw nia źryć niem a 
co, w pożyczonem ubraniu chodzi, a  przyta- 
skał się. Pew nie lokaja  w rękę pocałował, 
żeby go wDU&cił, drań, łapownikl — A Bała- 
kin, wisielec, jak tańczył Do szpitala stąd 
Pójdzie, suchotnik, zdechlaki — A ten stary  
grat, Mat ja Oczkinowna, łopatkam i wywija 
jak w iatrak! Zmiele pieniążki swego mężulka, 
że śladu z nich nie zostanie. Kto to idzie? 
huźniecow ? O ścierwol Orderek sobie przy- 
thąłl Ciekawym kto mu go pozyczył?l _Och 
'ak to bydlę żonę prowadzU A ten za niemi, 
m ten co Pielowowi ukradł zegarek w tram ­
w aju 1

—  Uf! morda złodziejska — monologował 
ze złością, lustrując szczegółowo postacie go­
ści.

Koścista grdyka przebiegała w zdłuż chudej 
jego szyji, zamkniętej kauczukow ą w ysoką o- 
breczą kołnierzyka. Poprawił agrafkam i przy­
pięty do koszuli gors i zabierał się do wyj­
ścia Ale zatrzym ał go rozradow any Oczkm.

—  Cóż wy, tak sam na sam ? He! Uciekła 
w am , jak widzę, do Jagndkina, przepiórka... 
cha... cha... chał P ilnow ać w am  radzę Kra- 
potkinie, pilnować jak... kieliszka wódki — 
dokończył, rycząc śmiechem z własnego kon­
ceptu i ciągnąc go za rękaw  ku stołowi.

— Ot. zdrowie wasze Kijogrzmocie!
—  Zdrowie wasze!
Zaksztusili się obaj fałszows ną „samogon- 

k ą“ , i umilkli. Trzech pijanych skrzypków 
rzępoliło nielitościwie jakąś ojczystą serena­
dę, nasyconą trupim  sentym entem , zachęca­
jąc zebranych do -wolnego łam ania nóg na 
wystrzępionej podłodze. Mężczyźni obcierali 
po kątach  spocone twarze i ręce, kobiety o- 
bieiwały się w zajem nie — potokami plotek., 
nie pozosławiaja.c na ich ofiarach suchej nit­
ki. Krapotkin wycofywał się w o ln o  ze sali. Na 
schodach natknął się na -Jagodkina.

— O, w y tu? A ja myślałem, że dzieci 
niańczycie! No! no!. Dobry wasz chlebodaw­
ca. Jeść daje, 10 rubelków dopłaca i na bale 
posy łab iA le macie taką m^nę jakby wam 
spieszno było na d-ugi świat! Wiecie, jak 
w as W iera nazyw a? Idźcie do niej, mech 
w am  powiel Dobra i słodka dziewczyna, ty l­

ko pijaczka! Za w ódką w  ogień skoczy. Ale 
ją ■wezmę za łeb i do pieca przysądzę 1 Bo...

—  Aha-, mam wam Jagodkimie coś ważnego 
powiedzieć! — Może przejdziecie na ga­
nek? — przerw ał m u nagłe potok słów Kra­
potkin.

—  W y mnie? Jeśli o elem entarzu, karm ie­
niu i niańczeniu dzieci, to zostawcie to so­
bie! Nie zapam iętam ! — drwal, śmiejąc się 
głośnym chichotem Jagodkin.

S tanęli na ganku podwórzowym. Noc 
gwiaździsta, mroźna leżała wponrzek m iasta, 
omotana gładkim kożuchem 'śniegu.

— No, mówcie! — Słu...
W tej chwili Kranofkin, odw inął b łyska­

w icznym  ruchem  kułak  i lunął nim w szczękę 
tow arzysza, aż trzasło

— Masz śwmio parszywa! Za mnie, za pi­
jaczkę, za jej całusa! — rzucił wkońcu i kop 
nąw<szy naostatek leżącego w ogłuszeniu Ja ­
godkina, wyszedł.

• •♦

Rano przyszła do nugo W iera. Podał jej 
obojętnie ri kę i nie pytając o powód przyj-* 
ścia, usiadł naprzeciw. Milczał, patrząc na 
pogniecione nosy swych trzewików.

— Słuchajcie, zbiliście wczoraj Jagndkina? 
Tak? — zapytała po chwili.

—  Tak.
— Dlaczego?
Utkwił w śniadej, szczupłej jej l\, rz^. by 

stry wzrok, którym sfarał się wyszpiegować 
chw iejne kroki jej serca.

—  D la -c z e -g o ?  Bo drań, łapownik, by­
dlę! N azwał w as pijaczką. Łotr! — w yrzucił 
z siebie zadyszany jednym tchem.

— Obroniliście m nie? —  zapytała  przyta­
kująco

OdwTÓcił się ku okienau i na brudnej szyb­
ce rysow ał coś obandażow anym  palcem.

— Nie! Nikogo nie broniłem. Ani was, ani 
waszego honoru, and waszej czc. kobiecej —  
zaprzeczył żywo.

— Więc dlaczego...
Nie pozwolił jej skończyć. Rzucił się do jej 

upierścienionych rąk  i całując je z głośnym 
mlaskiem mówił:

— Dlatego, że w as kocham ' Że św iata bo­
żego za w am i, Wiero, nie widzęl W yście dla 
mnie całym  światem! W dzień i w nocy o 
w as myślę, do -was się modlę! Nie znałem  
ojca ani matki, nie kochałem  nigdy nikogo, 
tak jak was! A kiedy zobaczyłem w as z tą  
świnią .Tagodk.nem, rozum mi uciekł w ku ­
łak! Grzmntna.łem za was...

— F. głupstwa gadacie! —  przerw ała mu 
falę i a mięt pych w yznań, w stając. Rozum się 
wam priuiii— 7ał. Krapotkinje! Cóż w y mnie 
(tać możecie? Miłość.? I myślicie, że to mi w y­
starczy? A gdzie pieniążki na ubranie, życie, 
zabnwy? No? Miłość to dla bogatych luksus! 
Bądźcie zdrowil

To jej wyjściu stał jeszcze d łu g ą ' chwilę, 
nic nic rozumiejąc. W yglądał ze 9woją głup­
kow atą miną ia.k wół pałą ogłuszony, lub jak 
wiecznife, pięścią oficera w mordę walony, 
żołnierz rosyjski.

(Dokończenie nastąpi)
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Popołudniu odbyła się po referacie pos. Dęb­
skiego o sytuacji politycznej dyskusja, poczem 
powzięto szereg rezolncyj, które ma zatwier­
dzać Rada Naczelna zwułana na 29 i 30 bm.

Rezolucje te powiadają, że Pj S. L. ,,P iast“ 
mia bidzie służyło osobom, cliociażby najbar- 
dz ej zasłużonym , łecz państw u i ludowi".

O stosunku do rządu uchw ała powiada r\,Ńie 
Eam ykając oczu n a  pewne dodatnie noczyna- 
nia rządu P S. L. „P iast", będzie się w spo­
sób rzeczowy przeciw staw iało innym poczy­
naniom, które są sprzeczne z programem stron­
n ic tw a". Następnie rezolucja ,,odrzuca w szel­
kie podszepty usunięcia newnych osób za ce­
nę wyborczego poparcia". (Aluzja do propo­
nowanego p. Witosowi przez szereg działaczy 
P . S. L. w ycofania się z życia politycznego. 
Red.).

Następnie pos. Bobek wygłosił referat o 
■prawach organizacyjno-wyborczych, poczem 
pos. Wito- zgłosił rezygnację z zajmowanego 
urzędu, którą jednakże zarząd gtówny od­
rzucił.

Zebranie klubu oarlementarnego
( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 listopada. Po wczorajszem po­

siedzenia zarządu ałćwnegr PSL. P iasta od­
byw a się dziś we środę zebranie członków klu­
bu parlamentarnego w gmachu sejmu.

Posiedzenie zostało, jak wiadomo, zwołane z 
ir ': ja ty w y  kilku .członków klubu, aby rozwa­
żyć ewentualność ustąpienia posła Witosa ze 
stanowiska preresa reprezentacji parlamentar­
no], Posiedzenie miało się pierwotnie odbyć 
nazajutrz po odroczeniu sesji sejmowej, nastę­
pnie jednak zostało przesunięte na term in 
obecny.

Dyskusja zatem  będzie m iała  znamiona w y­
soce polityczne, aczkolwiek po wczorajszej 
uchwale zarządu głównego nie należy ocze­
kiwać, aby p Witos miał dobrowolnie ustąpić 
ze stanowiska przewodniczącego klubu

Jeden z opozycjonistów poseł S■'migiel przy­
był dziś rano do W arszaw y i zjaw ił się na po­
siedzeniu klubu, aby zaprotestować przeciw 
wczorajszej uchw ale zarządu głównego, w y­
kluczającej go ze stronnictwa.

To godzinie 12-tej pos. Szmigiel wszedł na 
salę obrad klubowych i zażądał głosu, którego 
mu nie udzielono. Fos. Sznngiel oświadczył, że 
nie opuści sali, wobec czego posiedzenie prze­
rwano.

Obrady potrwają prawdopodobnie cały  dzień.

Dakota memnrjatu Parkera Gilberta.
Cny p. Gilbert zadowolony czy nie z odpowiedzi niemieckie,11 — 

Zachwiane stanowisko ministra K&łikera.
w arts" oświadcza na to, że1 ininisteirstń'0 fi­
nansów, które istotnie .dotychczas o takim  
niezadowoleniu urzędowo , nic wiedzieć 
nie może, sądzi widoczni^, że generalny agent 
do spłat odszkodowawczych zadowolił się 
odpowiedzią rządu niemieckiego, gdyż nia 
notyfikował dotychczas swego nieizać orrole- 
niia. Na tę notyfikację niezadowolenia Parkera 
Gilberta, jak zaznacza dziennik, zapewnie nia 
trzeba będzie długo czekać,

Berlin, 9 hstopada. (P,AT) „B ertiner Tage- 
bla tt' stw ierdza, że polemika, jaka się r«z- 
w inęla pomiędzy m inistrem  finansów Koehle- 
rem  a generalnym  agentem spłat odszkodo­
w aw czych Parkerem  Gilbertem, za en w ała 
poważnie stanowisko ministra Koehlera. Po­
dobno naw et w lonne frakcji centrowej ma się 
wzmagać nastrój niechęci dla obecnego m ini­
stra  finansów

Sejm i Senat będą rozwiązane
o r ę d z i e m  P r @ z y c S e r . t a  R z e c n y p o s p o C t e l  

w dniu 28 listopada.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Kraków, 9 listopada.
(Pj. Po odrot zeniu sesii budżetowej do 28 

bm ., w  którym to dniu kończy się kadencja 
obecnego Sejmu . Senatu, i w ygasają m andaty, 
w sterach poselskich wyrażano przekonanie, że 
w dniu tym rząd zwoła ciała ustawodawcze i 
oąłoii wygaśnięcie legislatywy.

W brew tem u poglądowo donosi .,11. Kurjer 
Codzienny" na nodstawie informacyij ze sfor 
m iarodajnych, że rząd nie ma zamiarn zwoły- 
rama Sejmu i Senału, które też nie zbiorą się 

już więcej.
Natom iast w  dniu  28 bm., jaik podaje wymie­

n iane pismo, ukaże lię w „Monitorze Polskim" 
oredzie Prezydenta Rzeczypospolitej o rozwią­
zaniu ciał nstawodawczych z równoczesuem  
wskazaniem terminu wyborów do Sejmu i Se­
natu

Rząd opiera się w  tym  względzie na znowe­
lizowanym artykuie 26 konstytucji, który la 
wstępie powiada: p re z y d e n t Rzeczypospolitej

rozwiązuje Sejm i Senat po upływie czasu, na 
który zostały wybrane".

Dalszy ustęp tego artykułu  brzm i: „Wybory 
odbędą się w ciągu 90 dni od dnia * oz wiązać a 
termin ich będzie oznaczony bądź w oredzir 
Prezydenta o rozwiązaniu Sejmu i Senatu..." 
i  t. d

W ten sposób odpadają przypuszczenia, ja­
koby rząd interpretując postanowienia konsty­
tucji zam ierzał odroczyć twnniiin nowych w y­
borów.

Złożenie do Sejmu rozporządzę!
P m g a t n i a  t t r p d c j .

Warszawa, 9 listopada (PAT). W czoraj przód 
pot. zostało zgodnie z postanowieniem konsty­
tucji złożonych Sejmowi 37 rozporządzeń Pre­
zydenta Rzplitej z mocą ustaw y, m. in. roz­
porządzenie o planie stabilizacyjnym i zacią­
gnięciu pożyczki zagranicznej oraz rozporzą­
dzenie o stabilizacji złotegu

Ber i d , 9 listopada. Socjalistyczna „Presse- 
dienst" donosi ze źródeł poinformowanych, że 
agent reparacyjny, p. Gilbert, uważa odpo­
wiedz rządu niemieckiego na swój memoriał 
za m pełnie niewystarczająca. Zastrzeżenia 
P arkera G ilberta co do obecnego rozwoju 
stosunków finansowych i gospodarczych w 
Niemczech, u trzym ują w dalszym ciągu swo­
je znaczenie. Mimo to, p. Gilbert nie zamie­
rza w  daJszym ciągu kontynuować w ym iany 
not z rządem  niemieckim i chce opinję swą 
o odpowiedzi rządu na manaorjał zakom uni­
kować ustnie w najbliższym ' czasie ministro- 
jr t finansów.

Berlin, 9 -listopada. P rasa tutejsza podaje 
dziś komunikat urzędowy, zaurzeczający 
rannem u doniesieniu ,,Vorwartsu", jakoby P ar­
ker Gilbert był niezadowolony z odpowiedzi 
rządu niemieckiego na swój memorjał. „Vor-

Dyrektor Devev o swoim zadaniu
w  P o lscs .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warrzawa, 9 listopada. Jalk się dowiaduje­

m y, p Dewey opuszcza w dniu dzisiejszym  
Amerykę i przybyw a do W arszaw y w  tow arzy­
stw ie żony, dwóch córek i dwóch synów, oraz 
asystenta p. D uranda i sekretarza. P. Dewey 
ośw iadczył w  związKu z wyjaadem przedstaw i­
cielowi „United P ress" co następuje: Będzie 
mem najusitniejszem  dążemaem, ażeby zada­
nie, dla którego nie m am  wzorów, wypełniać 
zawsze lojalnie i jedynie na torzyść Polski. Bę­
dę bis starał podziwu godne dzieło, jakiego do­
tychczas dokonał Bank Polnki, dalej kontynu­
ować.

Zaznaczyć należy  przy tej sposobności, że 
plotki, iukoby utrzymanie p. Deweyto oraz je­
go binra miało kosztować aż 30, a nawet w ię­
cej tysięcy dolarow miesięcznie —  są niepraw­
dziwe Kos-zfa u trzym ania u Dewey‘a i 'ego 
biura wynosić będą okuło 20 tysięcy zł. mie­
sięcznie.

Plan polityki kredytowej 
Banku G osp. Krajow ego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 listopada. Dziś popołudniu od­

będzie się posiedzenie komitetu ekonomicznego 
rady ministrów, na którem prezes Banku Go­
spodarstw a Krajowego generał Roman Górec­
ki zda SDrawę z dotychczasowej działalności 
banku i przedłoży plan poJityki kredytowej 
banku zw łaszcza w zakresie budowlanym.

Posiedzenie rady ministrów w tyra tygodniu 
nie odbędzie się. Termin posiedzenia iostan ie 
w yznaczony w  tygodniu przyszłym.

Epilog zaburzeń w Rtgpin!e.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 9 listopada. W dniu wczorajszym  
odbyw ała się w sądzie apelacyjnym warszaw­
skim rozpraw a na tle pogłosek o mordzie ry- 
tua'nym. Spraw a w ydarzy ła się w  mieście Ry­
pinie, gdzie w  swoim czasie z powodu tajemi i- 
czego zgonu dziecka cygańskiego powstała bój­
ka między ludnośfcią żydowską katolicką. 
Gdyby nie to, że zjawiła się na czas policja, 
sp raw a byłaby przybrała  wielkie _ rozmiary. 
Faktem  jest, ze przy tej okazji mctylko po­
turbowano większa liczbę osób, ale i zrabo­
wano trochę sklepów.

Sąa okręgowy, w którym  znalazła  się po 
raz  pierwszy ca la  sprawa, skazał 9 oskarżo­
nych ze względu n a  okoliczności łagodzące, 
tylko na 3 miesiące więzienia, przyezem za­
wiesił skazanym karę na łat :ięć. Przeciwko

temu wyrokowi apelowali skazani, wobec cze­
go spraw a znalazła  się wczoraj na wokandzie 
sądu apelcyjnego. I ton jednak sąd  m azał 5 
żydów i 4 chrześcijan za awantury na 3 mie­
siące więzienia, zaiwierdzaiac wyrek sądu 
okręgowego.

Zauw ażyć należy, że ekspertyza i sekcja 
zwłok dziecka, dokonana przez prof. Grzywo- 
Dąbrowskiego w asystencji czterech lekarzy, 
wykazała fal«zywość zarzutn mordu rytual­
nego.

Przeciw zniekształcaniu 
imion żydowskich.

Warszawa, 9 listopada (A W). W m yśl uchwa 
ły  przyjętej przez gminę żydowską w sprawie 
uniesienia zdeformowanych imion żydowskich, 
jak np. Mosiek zamiast Mojżes_, w ydaną zo­
stał -le w tych .dniach staraniem  gminy, »pe- 
cjalna księga, która ponczv rabinów, jakie 
imiona mogą być nadawane noworodkom.

Pracownicy magistraccy w Warszawie 
otrzymają remimeracje.

(Telefonem  od naszego koresvonaenta).

Warszawa, 9 listopada. Na wczora.iszem po­
siedzeniu postanowił m agistrat w arszaw ski w y­
p ła c ić ' pracownikom i -robotnikon miejskim 
jednorazową rernunerację w wysokości pensji 
listopadowej.

Nie będzie w yborów  do Rady miejskiej 
w e Lw ow ie.

Lwów, 9 listopada. Jak się dowiadujemy, w  
kołach rządowych nie noszą się zupełnie z  za­
miarem przeprowadzenia wvborów do Lady 
mie’skiej na podstawie starej kurjalme] ordy­
nacji wyborczej,

 0 -

O M  na pgmsiaiicsui l i i e m l t n
na pograniczu pruskiem .

Z Kowna donoszą- W zw iązku z aresztow a­
niam i w  Tnurogacb władze litewskie odkomen­
derow ały 3 ci pułk piechoty celem obsadzenia 
granicv prusko-litew »kiei, ze względu na to, 
że ostatnio zdarzały się wypadki majowego 
przechodzenia n a  stronę pruską, po uprzed- 
niem steroryzowaniu litewskiej straży granicz­
nej. Równocześnie rozpoczęły w lasach powia­
tu tauroskiego obławę 3 bataljony wrj-.k', ce 
lem aresztow ania ukryw ających się jeszcze 
organizatorów  powstania przeciwko rządowi 
W aldem arasa. Ze schw ytanym i w iężniann żoł­
nierze obchodzą się w sposob okrutny.

Porządek dzienny posiedzenia
Rady Ligi Narodów.

Genewa, 9 listopada (I’AT). W dniu 5 yhi- 
dm a zbierze się na 48 sesję Rada Ligi Naro­
dów Przewodniczył będzie delegat Chin. Po­
rządek dzienny zaw iera m. in. petycje Litwy 
z powołaniem się na art. 11 paktu Ligi Naro­
dów, oraz. dwir sprawy gdańskie, mianowicie 
l westję Westerplatte i sprawę Port d‘aitache 
Referent dla sprawy litewskiej nie jest jeszcze 
wyznaczony, Pozatcm oczekiwana jest in tere­
sująca debata w  kwcstji optantów węgierskich, 
oraz w kwestj' zatargu niemiecko tureckiego 
w  sprawie krążow nika „Salam is". Ostatnia ta 
kw estja posiada pierwszorzędne znaczenie pra- 
w ro-polityczne, pociąga bowiem za sobą ko­
nieczność in terpretacji artykułów  trak tatu  w er­
salskiego, dotyozących rozbrojenia Niemiec, 
wreszcie znajduje się na porządku dziennym 
propozycja Cham berlaina zredukowania sesji 
Rady Ligi do trzech rocznie.

Briand wygłosi wielką mowę.
( Telegram własny „N. Reformy").

Paryż, 9 listopada Na zaproszenie Związ­
ków republikańskich uda s,e Briand w  soboto 
do Nantes, gdziie na bankiecie, w ydanym  na 
jego cześć, wygłosi wielkie przemówienie, w 
którem  będzie bronił swoich idei we francu­
skiej polityce zagranicznej.

Walk? c  unifikaciQ 
Rzeszy niemieckiej.

Berlin. 9 listopada (P1T). Niedzielna mowa 
phiskiego m inistra ośw iaty Beckera o unifi­
kacji Niemiec wywołała rozbieżną polemikę 
w te, sprawie i w  sprawie stosunku krajów do 
R-zeszy. B aw arska partja ludowa w ystąpiła 
przeciw ministrowi Beckerowi * niesłvchanie 
ostrym atakiem, zarzucając mu, iż p ragnij ca­
łą  Rzeszę zamienić w wielaie państwo pruskie 
i pozbawić poszczególne państw a Rzeszy do­
tychczasowej samodzielności. Bawarja niady 
uie zgodzi się na tego roazaju unitarystyczne 
tendencje, które, jak oświadcza baw arska par­
tja ludowa, mogą zagrażać poDrostu istnieniu 
Rzeszy niemieckiej. Natom iast poseł baw arski 
Ersting^, należący do partji centrowej, oraz 
przedstaw icielReiebslandsbundu wypowiedzieli 
się na swem ostatniem  posiedzeniu bardzo w y­
raźnie za podjęciem prac unifikacyjnych. Ca­
ły szereg mówców oświadczył się n a  zieździe 
Landsbundu w  tym  sensie, że w  obecnych 
w arunkach adm inistracyjnych conajrrmic‘5% 0 % 
całej pracy w  m inisterstw ach m arnuje się na 
spory komnetencyjne. Niemcy mogą w przy­
szłości istnieć tylko jako państwo jednolite, 
podzielone na części posiadające daleko idące 
samoiząuy.

Strajk tekstylny w Niemczech
Berlin, 9 listopada (PAT). Sytuacja strajko­

w a w przemyśle tekstylnym  na praw ym  brze­
gu Renu uległa znacznemu zaostrzenia. Jak 
donosi „Yorwłirts" 7 fabryk dyw anów  obję­
tych zostało strajkiem . Lokaui w przemyśle 
tekstylnym m a być dzisiaj ogłoszony. Również 
i na lewym brzegu Renu strajic w przemyśle 
tekstylnym  coraz baraziej się rozszerza.

Angljja grozi Abissynji,
(Telegra/n iskrow y „N. Reformy'').

Londyn, 9 listopada. Na otw arciu sesji izby 
gmin oświadczył Cham berlain w przemówie­
niu, że gdyby Abisynja oddała Ameryce kon­
cesję na budowę tamy na Niln, to oznaczałoby 
to zerwanie umowv z Manelikiem. Cham ber­
lain  spodziewa się, że Abisynja uświadamia to 
sobie.

R ew olucja u; m u a sji łe s i  n iem ożliw a
(Telegram własny „N. Reformy").

Belgrad, 9 listopada. Specjalny korespondent 
„Pol fika" donosi z Moskwy, że wśród goścu, 
którzy przybyli do Moskwy na uroczystości ju­
bileuszowe rewolucji znajdow ał się także były 
albański prezydent ministrów Fan Noli. —  
Oświadczył on, że oswobodzenie Albamji jest 
możliwe, jego zdaniem , tylko w  drodze stwo­
rzen ia  federacji bałkańskich renublik chlup- 
sLc -robotniczych. Rewolucja w Albanii jest je­
dnak obecnie niemożliwa, ponieważ m usiałaby 
w alczyć nrzeciw interesom  faszystowskich 
W łoch i m ililarystycznej Jugosławii.

cenzura creuiensuina w Rumunii.
(Telegram iskroicy „N Reformy").

Paryż, 9 listopada. Jak donoszą z Bukaraszw 
tu, w  Rum unji zaprowadzono cenzurę pre­
wencyjną. Zabroniono arU-kulaw, dotyczą­
cych sprawy restytucji ks. Karola jako następ-t 
cy tronu.

K ongres m led zy n aro u . z jed n o czen i?
przeciw  kom unizm owi.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Haga, 9 listopada. Otwarto tu  '-ingres mię- 
dzynarodowego zjednoczenia przeciw komuniz­
mowi.

Zamach bombami na teafr.
(Telegram iskrowy .„N. Reformy"). ,

Nowy Jork, 9 listopada. W Irammond w  sta ­
nie Ind iana zn iszczony  został trzema bomba­
mi wielki teatr miejuki-

Wylewy i cholera w Indjach.
(Telegram własny „N. Reformy").

Londyn, 9 listopada Wedle doniesień z Ma­
dras, katastrofa powodzi w  Ellore pociągnęła 
dotychczas przeszło 200 ohar lndumch. W
miejscowościach dotkniętych powodzią panuje

państw owe i publiczne, kościoły, szipita e, 
szkoły i urzędy. Eltore jest odcięte

Powódź w yrządziła również wielkie "traty 
innych okręgach. Komunikacja pomiędzy

cholera. W o d a  z n is z c z y ła  lic z n e  z a b u d o w a n ia  I M ad raso m  a  K a lk u tą  z o s ta ła  p rz y w ró c o n a .

D z i a ł  g i e 5 d € F  w  i j

Kraków, 9 listopada. 
AKCJI NIECO MOCNIEJ DOLAR 

UTRZYMANY,
Dziś w  pryw atnych obrotach dc chn ii; roz­

poczęcia oficjalnego zebrania, na ryniku efek­
tów panow ał nastrój nieco mocniejszy dla 
niektórych papierów ciężkich, przy silniej- 
szem zainteresow aniu i w iększych obrotach. 
Kursa kształtow ały się następująco: Bank
Polaki 159— 159R', Zielemiewsiki 2 3 —23 1/4, 
Górka 92—95, Siersza Górnicza 9 1 !f— 9 3/4, 
Chodorów 183— 185, Chybie 6.50— 6.60, Ja ­
worzno 24vł0— 24 50, Lokomotywy 1.75— 
1.80, Cegielski 52 R’— 53 R.

Na rynku w alut nastrój spokojny. Drzv t ;n- 
demoji utrzym anej. Obroty niewielkie. W K ra­
kowie doiar 8 .88-  -8 .88R, czeki bank. S.90R 
8.91 R , w  W arszawie dolar 8.87 3'4— a .88 1/4,

czeki 8.90—8.90 9/1 o, we Lwowie jak w W ar­
szawie, czeki 8 .90R —8.91R, w Katowicach 
dolar 8 .88- - 8 .88R , czciki 8.91—8.9Ê . Bank
Polski oez zm iany.

- 0-

Wiedeń, 9 listopada Na dzisiejszym rynku 
panow ała tendencja rezerwowana. Niektóre 
papiery polepszyły się, iak Kolei nohid-rwowa, 
Alpmy, inne papiery częściowo zniżkowały.

Siersza Górnicza 7.5, Portlamd 76, K arpaty 
29 1, Galicja 86.5, Schodnio* 10. Nafta 10.25, 
Alpmy 46.25, Gal, Bank Hipoteczny 0.98, 
Fanto 8 , Zieleniewski 18.

Z n ty ih  9 ltolopada (PAT) Paryż 20.36.5, 
Londyn 25.25 5/8. Nowy Jork 5.18.57R, Bel- 
gje 72.26, W łochy 28.31, Hwzpańfa 87.91.5, 
Hola-ndja 209.20, Berlin 123.57. W iedeń 73.20, 
Sztokholm 139.50, Oslo 136.80, Kupenhaga 
139.— , Sofja 3 71.5, Pr-gc. 15.27, W arszaw a 
58.20, Budapeszt 90.85 Biiałogród 9 13. Ateny 
6.87.5, Konstantynopol 2.76.5, Bukareszt 3.21, 
Heismgtors 13.07, Buenos Aires 221.25.

mailto:Pr@zycSer.ta


Ń O W S R E F O R M A

M  pdstie ii sM rii m h iism  m m i
nie muszą się uczyć języka ukraińskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 listopada. Protest nauczyciel* 

Stwa, rrF°nizacy) oświatowych i szerokich mas 
społeczeństwa przeciwko zarządzeniom min, 
oświaty Dobruckiego w “nrawie przymusowe* 
po nauczania iezvka ukraińskiego w szkołach 
Średnich Małopolski wschodniej, w ydał w re­
szcie rezultaty pozytywne

Mir, ośw iaty w ydał -— ja k 's ię  dowiaduje­

my —  okólnik, w  którym  stw ierdza, że przy­
mus nauczania języaa ukraińskiego nie doty­
czy dzieci pochodzenia polskiego, których ro­
dzice nie ,*yczj sobie, aby ic ł dziecko uczvło 
sie tego językf

Oprócz tego uiemny stopień z języka ukraiń­
skiego nie będzii dla uczniów Polaków prze­
szkadzał w urzijścin do klasy wyższej.

S n i ę t f o  N a r o d o w e  

w  f t f i r n K o w f t e .
Ogłoszono następującą odezwę:

M ieszkańcy stół. król. m iasta Krakowa!
W piątok w  dniu 11-go b. m. przypada uro­

czyste Święto .Narodowe, ku uczczeniu dziew ią­
tej rocznicy wyzwolenia Ojczyzny naszej z 
niewoli.

Dzień ten, który po w ieki Dowinien być pa­
m iętnym , będzie w  całej Rzeczpospolitej, a 
w ięc w Krakowie, tej starej historycznej sto­
licy Polski obchodzony z należną powagą, z 
radością serc polskich, z podzięką Opatrzno­
ści, k tóra dozwoliła nam  dożyć tej chwili.

Doceniając należycie doniosłość tej daty 
11-go listopada, zwrachm y się z gorącym ape­
lem do mieszkańców m iasta, by już w przed­
dzień święta, t. j. w e czwartek dnia 10-go b. 
m . iluminowali okna rwvch mieszkań możli­
wie jak ncirzęsiściej! Niechaj fale jasności, bi­
jące z okien n a  ulice m iasta symbolizują uczu­
c ia  naszej radości!

Do w łaścicieli domów zaś zw racam y się z 
apelem  o ozdobienie ich flagami o barwach 
państwa i miasta!

Nhech żyje Rzeczpospolita Polska!
N.ech żyje Dostojny Jej P rezydent Ignacy 

Mościcki!
Niech żvje Józef Piłsudski. Wódz. który na 

czele mężnego Wojska utrw ali! granice Polski 
i prowadzi państw o ku świetnej mocarstwowej 
przyszłości!

JŁraków, dn ia  9-go listopada 1927 r.
Prezydent m iasta: Inż. Karni Rollt. 

W iceprezydenci m iasta- W itold Ostrowski, Inż 
Józef SaTe, Dr. Ludwik Schneider, Dr. Piotr 

W ielgus.

Program uroczystości:
We czw artek 10 listopada: 6-ta godzina w ie­

czorem: Capstrzyk z nad Gmachu M agistratu 
orkiestry 20 p p .^o rk ie s tr  młodzieży szkół 
średnich, zakładów  w ychow aw czych i stow a­
rzyszeń.

P iątek, dn ia 11 listopada. Godz. 7 rano: 
Pobudka orkiestr, godz. 9 rano : Nabożeństwo 
w Bazylice n a  W awelu, godz. 10 rano: De­
filada załogi krakowskiej przy ul. "Podzamcze, 
godz 7.30 w ieez.: Uroczyste przedstawienie w 
Teatrze im. Jul. Słowackiego.

W godzinach popołudniowych Tow. Szkoły 
Ludowej urządzi prelekcje w kinoteatrach i or­
ganizacjach oświ itowYch.

AKADFMJA KU UCZCZENIU B-TU BOCZNI- 
C l WSNRZSSEENIŚ PAŃSTW*. POLSKIEGO.
Ognisko nauczycielsk ie krakow skie u rządza  dnia 
11 h m., gtaramieiin sekcji tow arzyskiej, uroczy­
s tą  Akademie ku uczczeniu 9-tej rocznicy w skrze­
szan ia  Państw a Polskiego. W  tkadeimji przyjęty 
łaskaw ie w spółudział pp.. Macja Orjon Sakow ska 
komp., Marja C horążyna; rt op., prol lieliw a 
Kop^styńskd, wiol., -mol Wlaid. K łosiński, a r t  
skrzyp., prof. Konior, k"*ap., MartteUa, piam., Cze­
sław  K .dger Strzelecki, a rt. d a m .  i chór m ęski. 
Początek punktualn ie  o godz. I>h30.

J KOI F P U t ^ S K I  WCBEC UROCZYSTO- 
ŚCI 11 B. M. W zyw am y w szystk ich  druhów , po­
siadających  uroczysty  strój sokoli \ członków 
oddziału P rzysposobienia wojskowego do wzięcia 
u dzia łu  w uroczystym  obchodzie rocznicy odzy­
skan ia  niepodległości polskiej, Które się  odbędzie 
w  piątek 11 b. m, Zbiórka w szystkich członków 
w  tym że dniu o godz. 8 rano  w gm achu S ukola. 
RmrydjUm Sokoła krakowskiego.

W  uroczystym  obchodzie narodowym  w  dniu 
11 b m. wezm ą udział d ru ży n y  Sor.ola krakow- 
skrógo ze sz tandarem  i orkiestrą . Zbiórka pun­
k tualn ie  o godz. 8 rano w gm achu Sokoła.

“ TAZJI ŚWIĘTA PAŃSTWOWEGO. Podczas
d z ięk czy n n eg o  nabożeństw a w piątek dn. I 1 Ł m. 
o godz. 9 rano w Bazylice m etropolitalnej na  
W aw elu, w którem  wezm ą udział przedstaw iciele 
w ładz, śpiew y religijne w ykona Chó- Cecyljański 
poo b a tu tą  ks. prof. dra B em ardino RtazFego.

W  kościele ew an g eh ek m  przy ul. Grodzkiej 58, 
odpraw ione zostanie z okazji św ięta państw ow e­
go w p iątek  o gndz 9 rano  uroczyste nabożeń­
stwo. O dpraw ią 3? ks. pu łk  Gryczl ks, pastor 
Niemczyk.

S taran iem  preizydpm  krakow skiej Gm iny farae- 
Hckiej, odbędzie si ■ z okazji św ięta państwowego 
dla mlodiziięży szkolni j uroczyste nabożeństw o 
w św iątyni postępowei ful. Podbrzezie) w piątek 
dnia 11 b m o godz 9 rano.

F  i i s t f M  z  ( t r o f u
(K orespon den cja „N. Reform y1'.)

Nowy Sącz, 8 listoroada.
(Stan zdrowotny w mieście. - udowa gma­
chu seminarium żeń~kicflo- — iirnee Stefan? 
Jararza. — Koncert Namysłowskiego. —  Rada 
* znolna powiatowa a obsadzanie posad naa- 

czycielskicn,
W przeciągu ostatn ich  kilku  tygodni stan 

zdrowotny w  Nowym SącOT poprawili się 
b a c z n ie  W edług danych statystycznych miej­
skiego urzędu zdrowia, w okresie 12 miesięcz 

tj do połowy października br., było około

90 wypadków chorób zakaźnych, z czego 15 
proc. było śm iertelnych. Z tej liczby przypada 
na ludność żydowską około 70 procent ogoln-aj 
'lości wypadków śm iertelnych, co się tióm aczy 
tern, że w  roku ubiegłym gros wypadków, za 
kaźnych gnieździło się w dzielnicy żydowskiej. 
Obecnie od leiiku tygodni choroby te przew a­
żają w  obrębie kolonji kolejowej i w okolicy. 
Wiraż z bieżącym  dopływem dziś est zaledwie 
5 wypadków chorób infekcyjnych, przeważnie 
szkarlatyny, która jest już bliską wygaśnięcia.

P ryw atne sem inarium  n&uczycelskie żeńskie 
z praw am i publiczności pod dyrekcją prof. 
Piotra Zielińskiego, dzięki silnej woK i niestru­
dzonej energii oraiz szlachetnej ofiarności ze 
strony tak  dyrekcji, jak i całego grona nau ­
czycielskiego, przystąpiło przed kilku m iesiąca­
mi do budowy własnego gmachu. Kosztorys 
przewiduje łączną kwotę wvdatków na kom­
pletną budowę wraz z na-jnowszemi urządze­
niam i i ec fon rożnem i i komfortem w  wysokości 
około 325.000 złotych. Do budowy przystąpiono 
z kapitałem  130 000 złotych, i o de w arunki 
na to pozwolą, gmach jednopiętrowy, ilotóry już 
w 2-3 jest wyistewiony, mógłby być wykończo­
ny, licząc przerwę zimowa w przeciągu roku 
1928, Technicznym  kierownikiem budowy jest 
arch. Sławiński, duszą zaś i w łaściw ym  w y­
konawcą projektu jeisf p  Wiktor, kierownik bu­
dowlany. Zbożnemu dziełu należy życzyć zu­
pełnego powodzenia przy realizacji projektu.

Znamy w W arszawie i w Krakowie artysta  
dram atyczny Stefan Jaracz  w  tournee we 
wszystkich w iększych mia-stach zach. Małopol­
ski , baw ił przed kijku dniam i w raz z zespołem 
swoim w Nowym Sączu, w ystaw iając sztukę 
3-aktową Pcrzvńskipgo pł. „Szczęście F rania". 
Artyści grali bez suflera i bez szczególnych 
zm ian dekoracyjnych, pory wając audytocjum 
Bwą niebywałą, szczera i na wysokim stopniu 
artystycznym  stojącą sztuką drama-tyczną.

Dnia 8 hm. orkiestra St. Namysłowskiego, 
znana w  kraju  i za oceanem, w ystąpi w salt 
Sokoła ze swoje-mi produkcjami.

Do ja Kiego stopnia Rada szkolna powiaitawa 
w Nowym Sączu przechodzi do porządku nad 
rozporządzeniam i m inisterstw a oświecenia pu ­
blicznego w  spraw ie obsadzenia posad nauczy­
cielskich, niech św iadczy następujący takt: W 
swv.lm czasie kuratorjurn krakowskie zarzą­
dziło zgo-d aie z intencją p. m in irtra  oświecenia, 
by wszelkie posady, nadaw ane były według 
starszeństw a. Otóż dowiadujemy się, że Rada 
•Jżkolna z ins-p. Wawwzczakłam n a  czele, oomt- 
0 o, że wiele kandydatek czeka już drugi rok 
na posady, nadała córce kolegi swego in-sp. St. 
7. Dąbrowy koło Tam ow a, od kilku miesięcy 
dopiero absolwentce sem arjuimmndmaindaąo 
dopiero absolwentce sem inarium  naucz., bez 
poprzedniej praktyki na w «  oosa-dę nauczyciel­
ską w szkole kolejowej w  Nowym Sączu.

U

KRONIKA.
Kraków, 9 listopada.

Sprawa nowej ulotki lwowskiej.
Dzisiejsza , Gazeta Poranna" donosi w  zw iąz 

ku z nową. ulotką., która się ukazała, że ślady 
jej nrowadza do kół kom unistycznych. P ra­
sa donosi, że jest to paszkwil, dotykający sze­
regu wybitnych osobistości urzędowych. Ulot­
ka ukazała 6ie również w  W arszawie. Sprawa 
wywołała ogromne zainteresow anie, czego do­
wodem są obszerne wiadomości i artykuły  w 
lwowskiej prasie.

Ujecie komunisty przez warte 
wojskową.

Donoszą z Poznania:
Onegdaj wieczór żołnierz pełniący służbę 

n a  cytadeli zauw ażył jakiegoś osobnika, który 
rozrzucał ulotki n a  stokach cytadeli, a  n a­
stępnie zaczął uciekać. W czasie noście u za 
tym  osobnikiem żołnierz oddał dw a strzały, 
z których drugi z ran ił uciekającego w  lewą rę­
kę. Żołnierz zdołał ująć uciekającego osobni­
ka i oddał go w  ręce oficera inspekcyjnego cy­
tadeli. Okazało się, że schw ytany  osobnik n a­
zywa się Mieczysław W olniewicz, jest agita­
torem kom unistycznym  i że rozrzucał on na 
stokach cytadeli ulotki o treści kom unistycz­
nej. Na ulotkach tych znajdow ała się również 
podobizna Trockiego. Podczas rewizji znalezio­
no przy W olniewiczu dwie dalsze paczki ulo- 
lek kom unistycznych. Gdy żołnierz odprowa­
dzał następnie Wolniewicz-a do komendy, jaldś 
inny osobnik usiłował się porozumieć z Woi- 
niewiczem, co zauw ażyw szy żołnierz eskor­
tujący aresztow ał i tego drugiego osobnika. 
Obaj aresztow ani oddani zostali w ręce władz 
policyjnych.

Sowiety oddały Kownu d »ku- ■nerity Unji Lubelskiej.
Pism a kowieńskie zam ieszczają wiadomość, 

'że do Kowna przybyły z Moskwy nieżrmsrmie

Dywany
perskCe

Prsnmyał Polski 
popierajmy I

Wyrobu
Dywanów perskich „B e z warsztat1 !

w j u czarny dokładnie I aeybko!
Dla p riy jezdnycb  nauka przyspieszonal — Wzory, 
osnowa, wełna — najprzedniejszy gatunekl — Ro­
boty rozpoczęte t wzorami — sta rann ie  dobrano od­
w rotnie w ysyła sie z naleiy tem  pouczaniem! Także 
wełna północna — wszystkie barw y! — Dywany, 
m akaty, chodniki, poduszki 1 t. p. gotowe I na za­
mówienie! —* W ykonanie artystyczne i term lnow el

„smYRiMPEir
K od ces . Szkoła 

i W y tw ó rn ia  d y w a n ó w

H.GadziszemsKa
Kraków, P ija rsk a  L. 9,

wielkiej w artość’ historycznej dokum enty, a 
mianowicie DzięaniL sejm u luuelski&m z u  
15B9.

Fałszerstwa bankiera wiedeA- sltlegb.
Donoszą z P aryża:
Jak donosi „M atin" został aresztow any w  

Paryżu pewien bankier w iedeński i dwaj jego 
wspólnicy, którzy w prow adzali do Francji ob­
ligacje węgierskie ostemplowane fałszywie, ce­
lem umożliwienia zbytu ich na rynku fran ­
cuskim. W ręce policji w padła znaczna ilość 
obligacyj przygotowanych do ostemplowania. 
Rząd węgierski zawiadom iony o w ypadku 
wniósł skargę do sądu francuskiego.

Zapasy monet złotych 
w Stanach Zjednoczonych.

Z N. Jorku donoszą: W edług oficjalnych da­
nych am erykańskiego m inisterstw a finansów, 
ogólna sum a złota w m onetach w  S tanach Zje­
dnoczonych sięga 4 miljardow pięćset tysięcy 
dolarów. Stanowi to 55 proc. ogólnej sum y zło­
ta  n a  całym  świecie.

Wieczorek Kościuszkowski 
w sokole krakowskim,

W myśl w skazań Związku sokolego uczcił 
także Sokół krakowski rocznicę śm ierci Ta­
deusza Kościuszki, i to nie tylko jako wodza 
i narodowego bohatera, ale także jako oby­
w atela , który w spełnianiu swego obowiązku 
i karności wadział ideał i zbawienie ojczyzny. 
Uczciliśmy Go słowem i  pieśnią, a także speł­
nieniem  naszego sokolego obowiązku.

W ieczo rek  K o śc iu sz k o w sk i z a g a ił  p re z e s , 
d ru h  d r . R o w iń sk i. W ie cz o re k  o d b y ł s ię  w  dn . 
5 l is to p a d a  b r ., p o czem  p rz e d s ta w ił  c a ły  p iz e -  
b ieg  z a w o d ó w , jak ie  s ię  w  n a s 2e m  g n ieź d z ie  
o d o y w a ły .

Po w yczerpaniu całego program u, n a  który 
składało się przemówienie prezesa, deklam a­
cja, solo skrzypcowe, ćw iczenia druhów na 
drążku i druhin  na poręczach, nastąpiło  odczy­
tanie spraw ozdania z całego przebiegu zaw o­
dów i rozdanie nagród zwycięzcom.

Uroczystość zaszczycili delegaci wojskowo­
ści w osobach podpułkownika Dziekanowskie- 
go, m ajora Rosołowskiego, kap itana Doskoczila 
i porucznika Kliszewskiego, wszyscy z referatu  
w yszkolenia wojskowego Dowództwa Okręgu 
Korpusu Nr. V.

 oSn-----
DZIEŃ U  LISTOPADA, w którym  Rzeczpospo­

lita  Polska św ięcić będzif uroczystość 9 -tej rocz­
n icy  wyawolenja się z pod obcych zaborów, bę­
dzie zw ykłym  dniem  roboczym ,, jedynie urzędy 
państw ow e i szkoły zw olnione będą od norm alnej 
pracy.

PIASTYCY a  RAKOWSCY W ROCZNICĘ ZGC- 
NU WYSPIAŃSKIEGO. W rocznicę zgonu W y­
spiańskiego odbędzie się w Pałacu Sztuki u ro ­
czysta Akadem ia ze w spółudziałem  rep rezen tan ­
tów sztuk i, literatu ry , m uzyki i chórów Duża 
sala Palaciu przybierze odśw iętny wygląd nad 
czem pracuje a rt. m alarz J. Hrynkowski, które 
m u powierzono w ykonanie dekoracyj jego pomy 
siu ponadito projektuje się w ystaw ę w szystkich 
książek W yspiańskiego, w ydaw nictw  i t. d. Kra 
kow ska Radjostacja przez cały  czas trw an ia  
Aksdemji specjalnych odbiornikiem  roześle po 
kraiu przem ów ienia, deklam acje, produkcje mu 
zyozme i chóralne. Program  został łak ulożonv, 
Że odibiiegać będzie daleko od zwykłego w takich 
razach szablonu. Akademia odbędzie się w dniu 
H grudnia o god;.. 5 po południu, jjdyż z końcem 
listopada przypadają  -— jak w iadom o —  uroczy­
stości rocznicy pow staniow ej. Do kom itetu za ­
proszeni zostaną reprezentanci W szystkich warstw  
społecznych. Rano, w dzień  Akadem ii, odbędzie 
się staraniem  kraino,wSkich plastyków , na  Skałce 
nabożeństw o żałobne za spokój duszy nieodżało­
wanej pam ięci m istrza. W  przyszłym  tygodniu 
zbiera się  w Pałacu  Sztuki specjalny kom itet, 
k tóry  usta li ostateczne ■ szczegóły Akademji.

w  s p r a w i e  o d b u d o w y  k o ś c io ł a  m a r j a .
CKIEGC. Jaik z W arszAwy donoszą, w dniu 
w czorajszym  w iceprem ier Bartol przy jął arche 
prezb itera  ke Ku-liinowskiego z K rakowa w oprawie 
odbudowy kościoła Mariackiego,

PRZEJŚCIE MERKUREGO PRZEZ TARCZĘ 
SŁOŃCA. W dniu in  b m. w idzialne będzie 
w kraju  naszym , w  drugiej połowie swego prze 
biegu, przejście Merkurego przez tarczę słońca. 
Już o wschodzie słońca p laneta  znajdow ać się 
będzie n a  jego tarczy, w  pobliżu środka, poczem. 
przesuw ając się po n iej n a  praw o i ku  górze, 
o godzinie 9.30 rano dosięgnie brzegu ta r-z y  i zei- 
dzne ze słońca. Obserwacje tego zjaw iska m ają 
ważne znaczenie naukow e, gdyż z nich w łaśnie 
w yprow adź^ sie ów obrót o rb ity  Merkurego sta ­
now iący jeden z fundam entów  teorii względności, 
pozalem  zaś porów nanie zaobserw ow anych m o­
m entów  w ejścia 1 wyjścia z teoretyczmemi daje 
m ateria*' do w nioskow ania o doklaoności całej 
naszej rachuby  czasu. Najbliższe pnzejlcie Mer­
kurego widoczne będzie dopiero za la ' 13, w roku 
19i0. Średnica p lanety, k tó ra  rzuca się na  tarczę 
słońca w postaci czarnego krążka, obejmuje z a ­
ledwie 1/200 średnicy słońca, skutkiem  czego zja 
wfeko m ożna ohseiwować tvlko zapomocę lunet

ZEBRANIA KONTROLNE SZEREC OWYCH 1801- 
1907. M agistrat przypom ina, że codziennie aż do 9 
g rudnia b. r. w łącznie odbywają się zebran ia  con- 
trolne szeregowych rezerwy (kat. A) 1 pospolitego 
ruszen ia  z bronią (kat, G) roczników 1901, 1899, 
1887 oraz tych z roczników 1890— 1898 włącznie, 
należących do rezerwy i pospolitego ruszen ia  z 
bronią, którzy w roku 1925 i 192e z jakichkol-

M M  
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M z i ę f r 9w a n i€ .
"Wszystkim tym  którzy  nam  pospieszyli z ko­

lącym i w yrazam i współczucia i pocieszenia z po­
wodu śm ierci m ęża i ojca naszego ś. p. Karola 
Mąaioizkiego oraz tym, którzy wzięli udział w po­
grzebie, dziękujemy z głębi serca.
1192 Et. ii i córka.

D / iN C IN G , D A R ,  M I R A I
Tel. 34S2. GRODZKA 42. Tel. 3492.

ZAW IADOM  JENIE,
Z dn'em 1 pażdzlem dia b. r. otwarcie sezonu Je- 

ńemriB.>; w; stępy pierwszorzędnych, zagranicznych 
atrakcyj ‘auei-zuyeh.

W i ihety, niedziele I święta f!ve o‘clock przy wy­
stępie ce. jsm zespól" taje^znego. P.er'-szo-zędny ze­
spól jazzbandowy. — uuczatek o godz. 9.30 wieczorem.

ZARZĄD.

wiek bądź Powodów nie staw ili się do zebrań kon­
trolnych. W szyscy obow iązani w inni staw ić się 
w.:az z książeczką wojskową, karlą  m obilizacyjną 
i innvm i dokum entam i wojskowymi przed k >miśją 
m obilizacyjna, urzędująca w koszarach im. T. Ko­
ściuszki p rz ^  uł. Rajskiej punktualn ie  o godz. 8 
rano w dniach w yznaczonych w planie s taw ien ­
nictw a, który wraz z obw ieszczeniem  został roz­
lepiony po mieście, w m iejscach do tego przezna* 
czonych. W inni niedopełnienia tego obowiązku 
będą pociągani do surow ej odpowiedzialności kar* 

przez władze, względnie sądy wojskowe. 
ZROST AOSZTÓW UTRZYMANIA W KRA- 

KÓWIE. Komisja lokalna dla b adan .a  kosztów 
u trzym an ia  w Krakowie, złożona z przedstaw i, 
cieli rządu, orgam zacyj przemysłowców i ro b o t­
ników, na  posiedzeniu, odbytem  w dniu 5 listopada 
b. r.. u sta liła , że w miesiącu1 październiku 1927 r, 
koszty u trzy m an ia  rodźm y pracowniczej, złożonej 
z czterech osób, zw iększyły SIĘ o 8.13 proc. w po­
rów naniu z m iesiącem  wrześniem .

Z WCZORAJSZEGO TARGU Na placach targo­
wych w dniu S b m. w Krakowie p łacono; 
1 litr  mleka zbieranego 25— 30 gr., nieziDieranego 
■A0>—15 gr., kwaśnego 25—30 gi., śm ietanki słod­
kiej 60— 75 gr., śm ietany  kw aśnej 2—2.20 zł., 
se ra  krowiego 1.20--1.40 zł., kopa jaj 13.50— l i  
zl. sz tuka 23— 24 gr., 1 kg. m asła deserowego 
6.40--6.80 z l. zwyczajnego 5—5.40 zl. Drób" kura  
4—-7 zl., paira kurcząt 4— 7 zl. kaczka żywa 3.50— 
7 zl„  gęś żvw a 8— 12 zl., b !ta  7— 10 zl., indyik 
10— 14 zl., indyczka 8— 10 zl., bażan t 7— 8 zt* 
zając 8— 9 zl., zając bez skórki 5—6 zj. Owocei 
1 kg, jabłek kompot. 50—80 gr., stołowych 0 80—i 
1.20 zl., gruszek koanpol. u.80— 1.20 zl., deserom 
wych 1.50—2.40 zl., kopa orzechów 1,1.40 z l ,  
cy try n a  10—12 gr. Jarzymy: 100 kg. ziem niaków  
7— 0 zl., 1 kg. buraków ćwikłow ych 15—20 g r , 
m archwi 15—20 gr., cebuli 45—55 gr., jzosnku  
1.20— 1.40 zl., kopa kapusty  białej i— 6 zł, 1 kg, 
pietruszki beiz naci 30— 35 gr., pom idorów 1.20—i 
1.50 zl., selerów 20— 25 gr., szpinaku Li— 50 gr,j 
wlos-czyizmy 25— 30 gr.. chrzamu 1.20— 1.50 zl.

PORADNIA DLA DZIECI SZKOLNYCH. KlimR 
k i neurbloeioz.no-psychjaŁryczma U. J. w Krakowie 
(ul. Kopernika 481 zaw iadam ia, że p o radn ia  dla 
dzieci sizkoknyoh w yjątkow ych (nerw owych, upo­
śledzonych um ysłowo i t.d.) została  o*w?Tta 
i przyjęcia odbyw ają się we w torki i azwantki 
od godz. 10 do 11 rano.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 86-LETNIEGO STARCA. 
Dziś. w godzinach porannych Jam "Woidala, w ieś­
n iak , 86 la t liczący, pędząc gościńcem krowę, zo­
sta ł na jechanv  przez sam ochód, wyjeżdżający 
z cegielni w  Zielonkach. Skutkiem  najechania, 
W ojdała odniósł szereg tam n a  tw arzy. Po przy- 
w iezieniu go r a  klinikę chiru -giozna, zm arł.

W MATNI. Policja ares^tow aia niejakiego Sa­
m uela Pińczowskte-go, lat 19, z Proszowic, k‘óry 
uw ijał się  po cukierniach krakow skich, puszcza­
jąc. w obieg fałszyw e 5- i 20-zlotówki. N astępnie 
policja aresztow ała  Mację U.rban, lat 22 liczącą 
które 25 października porzuć" la w bram ie jedne­
go z domnw ul. Kanoniczej, swe niem owlę piet 
żeńsKiej. W reszcie aresztow ano Mieczysława Ant 
dana, la t 23 Uczącego i Jan a  Kozłowskiego, lat 
24, k tórzy w łam ali się  do sklepu m asarskiego 
Szewczyka przy ul. Cnodkiewicza 2.

OKRADZIONA „ŚWIAT" W KRAKOWIE. 
W ieśn iaków  z Chocążye, povr. m iechowskim , W in­
centem u Sw la tow i. k tóry  przybył wczoirai na  targ 
do Krakowa, skradziono w czasie ruchu targow e­
go w Rynku głównym  681 zl

KIESKONKJWUv  Kr AKOWSCY NA WYSTĘ. 
PaCH W SUGHE-i. Organa w ydziału ■"eiczego
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A k a d e m fa  k u  czc i a la m a n a  P e llu r yP. P. w Krakowie aresztow ały  podczas jarm arku 
w Suchej znanych  na bruku krakow skim  kieszon­
kowców: W ładysław a Babkę, W l. Ncrworytę, A n­
nę C.zajską i W ładysław a Żołnierka.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Do nieizamłonłętego 
m ieszkan ia  lle leny  Tobiaszowej. zam ieszkałej 
p rzy  ul. Sienkiewicza 1. 4, zakradli się złodzieje 
i sk ra d li ' 26 m etrów  płótna, wartości 80 zł. Na 
szkodę fabryki obuw ia Goldschm idta przy ul. Jó­
zefińskiej, skradziono w czasie transportu  p rze­
syłki na pocztę w Podgórzu pakę, zaw ierającą 
8 par trzewików dziecinnych.

W 20-TĄ ROCZNICĘ ZGONU STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO odbędzie się we czwsrtok, 
t  j. 10 b. m., o godz. 8 w czyteln i Muzeum zebra­
n ie  T. M. K., n a  którean Kazim ierz Czachowski 
wygłosi referat o W yspiańskim . W stęp woilny.

WYSTĘP LEONA WYRWICZA W KRAKOWIE. 
Jak  się dowiadujem y, w poniedziałek l i  b . m. 
w teatrze „Nowości" przy ul. Rajskiej w ystąpi 
w  swoim now ym  repertuarze jedyny dziś w  Pol­
sce hum orypta-satyryk, Leon W yrwicz, którego 
publiczność krakowska, po długiem  niew idzeniu, 
z pew nością gorące powita. B ilety dc nabycia 
w firm ie Rudnicki, R ynek główny, L inja A-B.

SZTUKA WŁOSKA. Trecento, Quattirocento — 
odczyt, wygłosi art. m alarka Helena Simonowiczó- 
wma dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczorem  w auli 
g im nazjum , Studencka 12. W stęp 1 zł., dla m ło­
dzieży 50 gr. Dochód n a  Kom itet parafialny  św. 
Piotra.

WIELKA REWJA MODY W KRAKOWIE.
Pierw sza, w ielka rewja mody. która zapow iedziana 
n a  sobotę 1.2 b. m., w yw ołała ogromne zain tere­
sow anie w sferach kobiecych. I nietylko panie 
in teresu ją  się tą rew ją szyku, elegancji i urody, 
ale i panowie, bo dla kogóż się kobiety ubierają, 
jak nie dla n ich , a tem większe zainteresow anie 
rew ja  m usi wzbudzić ze względu na  to, że m o­
dele, dostarczone przez najlepsze firm y krakow ­
skie, dem onstrow ać będą najbardziej urocze a r ty ­
stk i tea tru  im. Słowackiego. Jak się dow iaduje­
m y, w rewji wezm ą udział pp.: B arw ińska. Bed­
narska. H ałaeińska, Jaroszew ska, Klońslka, Koste­
cka, N iedżwiecka, Piaskow ska, Romowie z, Trosz­
czyńska, W em iczów na. A rtystki te zadem onstru ­
ją cały dzień wytw ornej pani w dziedzinie toa­
lety, od kokieteryjnego negliżu do najm odniejsze­
go fu tra  i sportowego kostjumu. Za tło tym  po­
kazom  służyć będzie estrada, zam ieniona w prze­
śliczny salonik, pełny  poduszek, pajaców, lalek, 
u rządzony  m iękko i w ytw ornie, a ośw ietlany ró ­
żnobarwnem u reflektoram i. Odpowiednio dobrana 
ilustracja  m uzyczna uzupełni a rty s ty czn ą  część. 
Rolę conferensjera objął a rty s ta  tea tru  iim. Sło­
wackiego, p. R om an Niewiarowicz, który -wygła­
szać będzie objaśn ien ia  p ió ra  p. Jadw igi Migo­
wej. Dochód z tej n iezw ykle efektownej, in te re­
sującej im prezy przeznaczony jest na  p iękny cel, 
bo na T. O. M. P rotektorat nad  rewją objęła 
p. prezydentow a Rollowa. Po rew ji odbędzie się 
dancing w m alej sali Starego Teatru. Początek 
Tewji o godzinie 9 wieczorem, b ile ty  jiuż do n a ­
bycia przy  kasie Starego Teatru.

MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO podaje do w iadom ości, że z dniem  15 b. m 
roziporżyna kuirs tkactw a ręcznego.

STARANIEM TOWARZYSTWA „ESPERANTO" 
(Societe Esperanto) w Krakowie odbędzie się 
w  lokalu tegoż Tow. przy  u l. Sm oleńskiej 9, Muz. 
Frizem., sa la  130/11, dn ia  13 b. m. oTtodiz. 1) przed 
południem  — zjazd organizacyjny eaparamtystów 
wojew ództw a krakowskiego, n a  który zaprasza  
eię rów nież niastowarzyeizonych espeiramłyiStów.

ODCZYT DRA SKĄPSKIEGO. S taraniem  Z w ią­
zku adw okatów  polskich w Krakowie, wygłosi 10 
b. m. o godz. 18.30 w sali Krak. Tow. UłgŁo 
(Basztow a 8) Dr. J. Skąpski odczyt n a  tem at jĘ fi-  
stem  środków pra-wnych w projekcie joolskiej pro­
cedury cyw ilnej". W stęp dla praw ników  wolnv.

ABSOLWENCI POLSKIEJ SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH W KRAKOWIE po odbiór odznak 
P . S. N. P. zechcą zgłaszać się do sekretariatu  
fezikoly, ul. G arbarska 7.

KAROL MĄSI0RSKI, obyw atel m iasta  Zakopa­
nego, po krótkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 
5-go listopada 1927 roku w 69 roku życia. 1191

Z  I t a r c s i& a .
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ wyjedzie 

w  niedziele 13 b. m. do Cieszyna na. flotowanie.
PANI PREZYDENTOWA MOŚCICKA, która 

objeżdża obecnie tereny w Malopofece wschodniej, 
dotknięte klęską jzowolzi, w raca z objazdu w  p ią ­
tek  rano  i w eźm ie udział w uroczystościach, ja ­
kie się odbędą w stolicy państw a 11 b. m., jako 
w roozinieę pow rotu m arszałka  Piłsudskiego do 
k-raju i .usunięcia okupacji niem ieckiej.

(kap) SPIS STAŁEJ LUDNOŚCI W ZAKOPA­
NEM. W dniach osta tn ich  zarząd uzdrow iska 
W Zakopanem  rozpoczął prace nad założeniem  
ksiąg stałej ludności, zam ieszkującej na  terenie 
uzdrow iska. D otąd podobnego spisu n ie  było, co 
w  dużej m ierze u trudn ia ło  odszukanie m ieszkań­
ca  zmajdujcego się n a  terenie Zakopanego, oraz 
kto się urodził, um art i t. p. Nareszcie Zakopane 
będzie  posiadało ścisłą  ew idencję m ieszkańców, 
jak to panuje w innych m iastach .

ZABÓJSTWO ZA ODMOWĘ POŻYCZKI i ZŁ.
Z W arszaw y donoszą: Do policji zgłosił saę 19- 
letni Jam Stebnow ski, zam ieszkały  w W arszaw ie,

•  oskarżając się o zabójstw o wuja, 64-letniego Taj- 
nerow icza, hodowcy koni w folw arku Paplin  pod 
Łochow icam i. Stelmamowski bawi! w gościnie 
u  Tuijnerowioza. W drodze do sjacji zażądał od 
w uja pożyczki n a  b ile t 4.20 zl., a  wobec odm o­
wy, kilkom a strzałam i żabi* swego wuja.

(kap) HALNY WIATR W ZAKOPANEM. Po 
kilkunastodniow ej pięknej, jesiennej pogodzie 
w  Zakopameim, w dn iach  6. 7 i 8 b. m. szalał w iatr 
h a ln y , który, według przejaowiedmi tutejszych gó­
ra li, p rzyniesie n iew ątpliw ie w czesną zimę.

DZIAŁACZE O. W. P. WE LWOWIE SKARŻĄ 
DYR. REINLAENDERA. Lwowscy wodzowie Obo- 
Eu W ielkiej Polski, hr. Dzieduszycki, dr. Glażew- 
sk i, dr. B ieńkow ski i red. Bertom , wmieśli do sądu 
6kargę o obrazę czci jrrzeciwko dyrektorow i po­
licji we Lwowie, dr. Reinlamderowi, z powodu 
zarzucen ia  im w m otyw ach zaw ieszenia dzia ła l­
ności Obozu W ielkiej Polaki antypaństw ow ej dzia­
łalności.

Jak  donosi lw ow ska ajem. L. B. P., ekairga Obozu 
W ielkiej Polski została odrzucona z uzasadnie­
niem  urządowem , sbwiendizającem, że urzędnik 
państw ow y n ie  m oże być osobiście pociągany do 
odpow iedzialności sądowej za sw ą działalność 
urzędową.

REWIZJE I ARESZTOWANIA WŚRÓD KO­
MUNISTÓW LWOWSKICH. W ostatnich strajkach 
lwowskich pracowników budow lanych, robotni­
ków zajętych przy robotach -ziemnych, oraz 
w świeżo w ybuchłym  stra jku  robotników grze- 
bieniairakieh zauw ażono, że szereg osobników zn a ­
nych policji jak.o kom uniści, dopuszcza się aktów 
teroru w stosunku do ludzi, niechcących się pod­
dać ich kom endzie. Ponadto zauw ażono wzm ożo­
n ą  czynność agitacyjną w kierunku wywrotowym, 
wobec czego policja postanow iła robotę tę przer­
wać. Onegdaj nad  ranem  dokonano szeregu re- 
w-izyj w śród jednostek, która dala interesujące 
wyniki. Między innem i przeprowadzono rewizję 
u braci Franciszka i W łodzim ierza Rmalów, Her­
m ana Szwarca, W lodz. K izlyka, Feliksa R um una 
vel Romania, E ljasza Kał pińskiego i t. d. Znale­
ziono m nóstwo b ibuły  kom unistycznej, oraiz do­
kum entów, odnoszących się do orgamizacyj wy­
wrotowych. Na podstawie wyników' tej rewizji 
p rzy trzym ano  w aresztach  Kalpińsikietgo, Kizlyka, 
Szwarca i Franciszka Sm ala.

ZABÓJSTWO WŁAŚCICIELA DÓBR. Jak dono­
szą ze S tryja, wielkie w rażenie w yw arła wiaido- 
mość o zabójstw ie ix»pelnione<m przez Eisiga Kraus- 
hara, w łaściciela dóbr, w Łukowću, ari Żurawno, 
na osobie sąsiada, Jana Burdizy. Między Kraus- 
harem  a. Burdzą powstało nieporozum ienie na  tle  
posiadania skraw ka gruntu granicznego, t. zw. 
snór o m iedzę. W toku wzajem nej w ym ian słów 
B. zagroził K rausharow i zabiciem , pnzyezem 

zam ierzył się żelaznym  drągiem, trzyimaihym 
w ręce. K. wówczas? w yrw ał B. żelazny drąg i ude­
rzy! nim  Burdizę w głowę, tak nieszczęśliw ie, że 
ten niebaw em  zakońozvl życie. K raushar uda-1 się 
na  policje, gdzie or>owiedział o zaiśchi.

DEFRAUDACJA W MAGISTRACIE STANISŁA­
WOWSKIM. W czasie sakontirum ksiąg m agistratu 
wysizło n a  jaw, że w kasie oddziału poborów po­
datkow ych brakuje kwota 4.454.72 . zl. W toku 
dochodzeń ustalono, że w inę ponosji tu  54-letni 
Józef M., zajęty  jako poborca m agistracki na 
dworou poborowym.

NOWY TYGODNIK STANISŁAWOWSKI. No­
wy tygodnik p. t. ..Glos S tanisław ow ski" pojawił 
się ubiegłego tygodnia. „Glos" jest organem  ży­
dowskich sfer kupieckich i przem ysłow ych przy 
doić s ilnym  w pływ ie syjonistów .

GRANAT ROZSZARPAŁ DWÓCH WIEŚNIA­
KÓW W e wsi Cieżów pod Stanisław ow em  dwaj 
w łościan ie, Dutczak i L itw iniec, znaleźli w polu 
g ranat a rty lery jsk i. Powodowani ciekaw ością, za-, 
azęli nim  maniipmlnwać. W pewnej chwili ekrazyt 
znajdu jący  się  w ew nątrz  pocisku, zapali! się, 
w skutek  czego granat eksplodował. Dufozak i L i­
tw in iec  zostali razsizacpaini w kawałki. W oje­
w ództw o wydelegowało na  miejsce w ypadku ko­
m isję. która wszcizęla śledztwo.

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI POD LU­
BLINEM, Kom enda policji w L ublinie o trzym ała 
poufną w iadomość o projektow anym  napadzie 
bandyckim , którego m ia ła  dokonać groźna banda 
n a  przejeżdżających kupców  drzewnych. Napad 
m ial być dokonany w les-ie na  szosie biegnącej 
z Turobina do Ghnzczonowa. Zarządzono n a ty c h ­
m iast obławę. W ziął w niej udział silny  oddział 
policji z dwom a oficeram i na czele. Las otoczono 
kordonem  policjantów  i obstawiono posterunkam i. 
Na dany znak polkijamoi ru szy li naprzód. Na m a ­
lej polance, odgrodzonej od drogi wąskim  pasem 
krzaków  i zarośli, rozłożyli się bandyci. Na w i­
dok policji zerw ali się z ziem i. Krótki rozkaz, 
rzucony przez h erszta  i... w jednej chw ili jx>sy- 
pal się n a  policjantów  grad kul. Rozpoczęła się 
dzika strzelan ina. Bandyci uzbrojeni byli w k ara ­
b in y  piechoty, rew olw ery i g ranaty  ręczne. Po­
licjanci rozpoczęli regularną walkę. Bandyci, w i­
dząc, że m ają do czynien ia  z przew ażającą silą, 
gdy zaczęła im się już wyczenpywać am unicja, 
rozpoczęli odwrót. Rozbiegli się n a  wszystkie 
strony  i korzystając z ciem ności, zdołali przedrzeć 
się przez kordon policji. Dwu z nich  jednaik zdo­
łano ująć. Są to Grzegorz Olesza.k, rodem z P io tr­
kowa i W ładysław  Kienka z W ysunie. Odebrano 
im karabin , OTaz dw a rewolwery. S taną  oni przed 
sądem  doraźnym . Za abiegłymii członkam i bandy 
rozpoczęto energiczny pościg.

RTĘÓ W KAWIE. N :ezw yklem u wypadkowi za­
tru cia  uległ brygadjer w arszta tów  kolejowych 
w Sosnowcu, M ichał Bożyńaki. Po spożyciu śn ia ­
dania, dostał nagle silnych bólów i kurczów żo­
łądka, tak, że m usiano go odwieźć do szpitala. 
Po wyjaompowamiu żołądka, Okazało się, że raizem 
ze śn iadaniem  spożył pewrnę ilość zat/rutej rtęci. 
Istnieje  p rzypuszczenie, że k tóryś z robotników 
w iat m u do bańk i z kaw ą rtęci. Policja prowadzi 
dochodzenia.

KRWAWY WYPADEK SAMOCHODOWY. Z 
Pszczyny donoszą, że 7 b. m. rano o godz. 3-c,iej 
najechaJ sam ochód n a  drzewo przydrożne. W y­
padek zdarzy ł się na szosie Rolnów—Tychy. Sa­
m ochód uległ zdruzgotaniu, a  pasażerow ie odnieśli 
c iężkie okaleczenia cielesne. Auto było w łasno­
ścią dvr. Sznapki z Siem ianowic.

OGÓLNO-POLSKI KONGRES KOLEJARZY- 
PRAWNIKÓW W GDAŃSKU. W Gdańsku odby­
wa się obecnie kongres prawników przy kolejach

w całej Polsce Komgrei, m a potrw ać do ponie­
działku w łącznie.

Z e  ś w i a i o .
ARESZTOWANIE BISKUPA MOHYLOWSKiE-

GO. Z Mińska donoszą: Jak podaje „O rka", w ła­
dze G. P. U. Bialejnusi aresztow ały  biskupa ka ­
tolickiego w Mohylewie, Bolesława Słoskana, pod 
zarzutem  rzekomej jx>mocv w organizacji w yw ia­
dowczej jednego z państw  ościennych, Śledztwo 
w tej spraw ie w toku.

REFORMA ORTOGRAFJI ROSYJSKIEJ. Z Pe­
tersburga donoszą: In sty tu t języka i lite ra tu ry
rosyjskiej o trzym ał od rządu sowieckiego dn roz­
patrzen ia  now y projekt uproszczenia ortografji ro­
syjskiej. Projekt przewiduje m iędzy innem i znie­
sienie cudzysłow u i  średnika, w yrzucenie tw ar­
dego „e“ , oraz zredukowanie wypadków  używ a­
nia znaiku zmiękczającego. Je®t to już druga re­
form a ortografji rosyjskiej. Pierw szy raa pisownia 
została gruntow nif zm ieniona i uproszczona po 
przewrocie bolszewickim.

TRUDNOŚCI APROWIZACYJNE W ROSJI. 
Z Moskwy donosi Rps.: Brak artykułów  spożyw ­
czych w Petersburgu i Moskwie zm usił rząd so­
wiecki do ogłoszenia dekretu, na którego podsta­
wie ludność w łościańska okręgów południow ych 
Rosji obow iązana jest w płacić podatek rolny 
w na turze  przed w yznaczonym  poprzednio term i­
nem, najpóźniej do 7 Lstonada b. r. Motywem 
urzędowym  tego przedwczesnego w płacenia poda/tiku 
rolnego jest konieczność „zrobienia prezentu  rz ą ­
dowi sowieckiemu z okazji 10-lecia rewolucji paż-

_ _ _ _ _ _

Z sgsSi § q d o iv e |.
WYROK UNIEWINNIAJĄCY LINDEGO 

I BAUA.
Z W arszaw y donoszą: Sąd apelacyjny 'kar­

ny pod przewodnictwem  sędziego Zaborow­
skiego w ydał wczoraj o godzinie 5-ej popołu­
dniu wyrok uniewinniający w głośnej sprawie 
przeciwko M arjanowi Lindemu i W ilhelmowi 
Bauowi o rzekome sfałszowanie gw arancji P. 
K. O. n a  80.000 zł. w  październiku roku 1925.

O NADUŻYCIA W P. K. U.
Warszawa, 9 listopada. W 17 dniu procesu 

m ajora Wróblewskiego o nadużycia w P. K. U.,
spraw a oświetlenia nadużyć posunęła się dość 
znacznie naprzód. W dniu tym  zeznaw ali bo­
wiem świadkowie, którzy mieli kategorię A, 
zostali zaliczeni do pułku, a mimo to znaleźli 
się na liście nadliczbowych. Takich sam ych, 
lub podobnych kom binacyj w ciągu dn ia  w czo­
rajszego, okazało się znacznie więcej tak, że 
wina majora Wróblewskiego potwierdza się co­
raz jaskrawiej.

POR. IWICZ PRZED SĄDEM.
Pmze-d sądem  wojskowym w  Krakowie roz­

poczęła się dzisiaj rozpraw a przeciw  por. Józe­
fowi Iwiczowii, oskarżonem u o sprzeniew ierze­
nie kw oty 25.391 zł., powierzonej mu jako ofi­
cerowi płatnikow i IV baonu balonowego w 
Bronowie ach.

W edle aktu  oskarżenia sprzeniewirzył on w 
la tach  1923 i 1924 powyższą kwotę z piemę- 
dizy, btórermi jako płatnik dysponował, poczem 
w  nocy z 24 n a  25 sierpnia 1924 r. w yjechał 
za granicę. Gdy dzienniki miejscowe doniosły 
o ucieczce por. Iwicza, szefostwo mieduntu-ry 
zarządziło zbadanie zam knięć rachunkow ych, 
z których okaizało się, iż oskarżony przy pomo­
cy sfałszow anych kwitów Kasy Skarbowej, o- 
raz przez w ystaw ienie fikcyjnych rachunków , 
zdołał w ciągu blisko 2 la t tak znaczną kwotę 
zdefrandować. Dopiero gdy dnia 8 lutego 1926 
■został por. Iwicz uwięziony we W łoszech z po­
wodu podejrzenia o używ anie fałszywego pasz­
portu, za co wyrokiem w Genui uikairanym zo­
stał aresztem  jednom iesięcznym  z zaw iesze­
niem  na 5 lat, wdrożył Sąd wojskowy w  K ra­
kowie postępowanie ekstradycyjne, które do­
prowadziło do w ydania Iwicza władzom  pol­
skim .

Po 4-dniowe1) podróży przez W łochy i Au- 
strję został por. Iwicz dn ia 4 lutego br. odebra­
ny od w ładz czechosłow ackich, a 5 lutego br. 
osadzony w w ięzieniu wojskowem na Montelu­
pich, skąd go do dzisiejszej rozpraw y doprowa­
dzono. Rozpraw a ze względu n a  obszerny ma- 
terjał, rozpisaną została n a  2 dni.

Rozprawie przewodniczy major K. S. Szymo- 
nowicz, oskarża mjr. K. S. dr Nuckowski, broni 
adw. dr Schoenwetter,

Polski ruch zawodowy w Gdańsku
„Praca i Opieka Społeczna", organ minister* 

stw a pracy i opieki społecznej, podaje w  ostat­
nim swym zeszycie interesujące dane o sta­
nie robotniczego ruchu zawodowego n a  obsza­
rze w. m. Gdańska. Zrzeszeniem  zawodowem, 
łączącem  tam tejszych robotników polskich, jest 
autonom iczna sekcja gdańska Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego.

W róku 1925 liczyła ona 1145 członków, 
w tej liczbie 34 kobiety. Najliczniej byli re­
prezentow ani kolejarze (446), następnie robot­
nicy transportow i (267), metalowi (235) i bu­
dowlani (131). Organem Zjednoczenia jest pi­
smo p. n. „Związkowiec". O rganizacja w alczyć 
musi z rozlicznem i trudnościam i, w ynikające- 
mi zarówno z jej liczebnej słabości, jak i pol­
skiego charakteru . N a terenie bowiem W olne­
go Miasta przew ażają bardzo silnie zw iązki za ­
wodowe niemieckie, w  których w  r. 1925 zrze­
szonych było 34.650 robotników; w liczbie tej 
jest niewątpliwie pew na grupa robotników pol­
skich, zm uszona w arunkam i do należenia do 
związków niemieckich.

w y w ia d u  p ra s y  szw ed zk ie j 
z gośćm i z P o lsk i.

Sztokholm ski „Social Dem okraten" ogłasza 
w yw iad z literatem  polskim, p. Leo Belmon- 
tem, który zwiedza w łaśnie Szwecję. P an  
Belmont zachw yca się — pisze szwedzki dzien­
nik — położeniem Sztokholmu i licznem i wy­
sepkami, które wyglądają, jak pływ ające staU 
ki. L itera tura szwedzka jest w  Polsce popu­
larną, niemniej pragnąłby polski poeta więk­
szego jej jeszcze do Polski „eksportu". August 
Strindberg. Selm a Lagerlof i Ellen Key robią 
w Polsce w rażenie, o szwedzkich galeriach o- 
hrazów i rzeźb, jak i etnograficznem  m uzeum  
w yraża się p. Belmont w superlatyw ach. Gość 
polski zwiedził również m uzeum  wojenne, da­
jąc w yraz radości, że nazw y Grodno i W ar­
szaw a, które w idział n a  przedm iotach, nia 
wywołują już w spom nień wojennych, lecz r a ­
czej przyjazne; Polska i Szwecja bowiem w iel­
ce się naw zajem  potrzebują. „My otrzym uje­
my —  rzekł —  zapałki szwedzkie, a W y pol­
ski węgiel. Tak ja-k zapałka w  zetknięciu z ■ 
węglem stw arza silny płomień, tak  i  narody 
polski i szwedzki zapłoną uczuciem  brater- 
skiem, skoro bliżej się poznają".

„Stockholms Dagblad" zaw iera w yw iad * 
polskim profesorem Piaseckim , który z pole­
cenia Ligi Narodów studiuje ćw iczenia gim na- 
styczne w różnych k rajach  i obecnie p rzy b y ł 
■do Szwecji. W Sztokholmie prof. P rt.ec k i od­
był konferencję z kierownikiem  Centralnego 
I n s ty tu tu  G im n a s ty c z n e g o , p u łk o w n ik ie m  R  A  -* 
Rignellem, na tem at ćwiczeń gim nastycznych, 
fechttinku h a  florety i gim nastyki w szkółatrh * 
ludowych. Prof. P iasecki orjentował się do­
skonale w  stosunkach szwedzkich i w yraża ł 
■się bardzo gorąco o stosunkach polsko-szwedz­
kich.

Litw a, Turcja i spirytus.
Donoszą z G dańska; W czoraj po portu gdań­

skiego przybył statek turecki „H assan Bit" .  
Statek ten przem ycał alkohol n a  w ybrzeża 
państw  bałtyckich. Onegdaj spotkał go wojen­
ny statek litew ski „Prezydent Sm etona". W y­
w iązała się strzelanina.

W ojenny statek  litewski zwyciężył i zabrał 
statek przem ytników do niewoli. Na pokład 
statku przeszła załoga litewska, sk ładająca się 
z oficera i kilku żołnierzy, poczem „H assan- 
Bir" w raz z całą załogą przem ytników i zało­
gą litewsKą został przyw iązany linam i da 
statku wojennego i w  ten sposób pożeglowano 
do portu kłajpedzkiego.

Motor „H assan-B ira" nie działał, został jed­
nak w drodze naprawiony. Zerw ała się bu rza j 
liny łączące oba statki, uległy przerw aniu. 
S tatek przem ytniczy rzucony został n a  mio- 
łiznę, tuż koło wybrzeża.

. L itew ska s traż  celna zaczęła go ostrzeliw ać, 
nie w iedząc o tem, że znajdow ała się n a  nim  
załoga litew ska, złożona z oficera i  k ilku  żoł­
nierzy.

Oficer litewski przez swych rodakow .zo­
sta ł postrzelony w kolano, m aszynista zaś, 
Niemiec, Augermayer, został postrzelony w 
piersi i w padt do wody. K apitan sta tku  usiło­
w ał dopłynąć do brzegu. Los jego je s tm e z n a - 
ny. Przem ytnikom , jak się okazało, Niemcom 
i  żołnierzom litewskim , znajdującym  się na 
statku, udało się wreszcie puścić w  ruch ma­
szyny i ściągnąć statek z m ielizny, poczem 
skierowali się do G dańska, dokąd też „Ha J :\n - 
Bir" przybył wczoraj rano.

Gdańsk, 9 listopada (PAT). P rzybyła tu  zbie­
gła przed pościgiem litewskim  motorówka „Has 
san Bir“ . Na pokładzie motorówki znajdow a­
ło się oprócz załogi 7 funkcjonariuszy litew - - 
skiej policji morskiej, którzy przybyli n a  p,^. 
kład motorówki w celu skonfiskowania jej 
w raz z ładunkiem  i zostali następnie uprowa­
dzeni przez przem ytników. 6 funkcjonarjuszy 
policji litewskiej zostało u m ie s z c z o n y c h  aż do 
w yjaśn ien ia spraw y w  koszarach policji gdań­
skiej, 7-my zaś ran n y  czasie strzelaniny prze­
wieziony został do szpitala.

Jak  donosi prasa tutejsza, _ funkcjonariusze 
litew scy opuścili już Gdańsk i udali się przez 
Prusy W schodnie na Litwę.

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą „Na Oświatę".
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Dnia 9 listopada
z t ł a t r u  m  im  j . s ł o w a c k ie g o . —

Dziś we środę i jutro „Turandot". Na piąt- 
ęaw em  uroczystem  przedstaw ieniu kiu uczcze­
niu ^rocznicy w yzw olenia daniem będzie „W e­
sele" St. Wyspiańskiego w 'zmienionej częścio- 
Sro obsadzie. W znowienie to przygotowuje reż. 
Sosnowski

TEATR OPFRETRa „NOWOŚCI". „Pagani- 
ni", aircy,melodyjna operetka Fr. L ehara w do­
tychczasowej obsadzie grama będzie dziś we 
środę o godz. 7.30 w. Jutro we czw artek  i po- 
ju-roe w  luiątck o godz. 7.30 „K arnaw ał miło­
ści", w yróżniający się pogodną treścią i pięk­
n ą  .eikiką m uzjieą. N ajhliższą prem ierą będzie 

Królowa i  Prezydent Rzeczypospolitej" jedno 
Z naijJepszyieh dzieł operetkowych Oskara 
S traussa w przekładzie K. Krumłowiskiego w 
inscenizacji dyr. T. Pilarskiego pcd kiarowmic- 
■wem m uzycznem  W4. Y dey-Jurkiew icza i ba- 
letowem W. Murawskiego.

KONCERT EMANUELA FEUERMANNA.
kwietnego rzalisty , który przyjeżdża do Kra­
kowa po sukcesach w Niemczech, odbędzie się 
w Starym  Teatrze w  niedzielę, 13 bm. Bę­
dą,e to V-ty koncert abonamentowy z cyklu 
„koncertów m istrzowskich".

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO.

Środa, 9 listopada: „Turaindof".
C.zwantek, 10 iisto jiada: „Turandot".
P iątek, 11 listopada: „W esele" (uroczyste

Przedstawianie z okazji obchodiu rocznicy 
1 ń -tw a polskiego).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
rooda: .,Paganini".

Czwart«ik: „K arnaw ał miłości.
-P.ątok: „Karnawał miłości".

Co dzisia j jra fą  w  k in ach?
Baratela: „ i i  r. W iu". (L au Chamey).
Cor»n- „Ghl/uŁa kompan)! i „Tajem nicza reka". 
N o w o śc i: „W yrok bez sądu".
I r o n r e ń :  „Tajem nicza podwiązka*'.
Sztuka: „Zakazana dzielnica Algieru".
'iraenhą: „Niebezpieczny kochanek" (Lya de

Dutt.i R. Sobiklloraait) i „ sp ry t i nóżki".
W inda: „Chłopcy ao rzecze" (P&t i Paaachon). 
Wamawa: ..Czerwony p irat".

I  R a d i o ,
I W  u r a n  s l o r y j  r a f l i o l o n l c z n u t H ;

n a  czw artek  11 llutopaUa 1927 r .
K rik ó w  (4221 Godz. 12: „ d e jn a J " . T ran sm isja  ay. 

jU alu  czafu  i k o m un ,katu  lotniczo inemorologicziio- 
z W a rw a w j, oraz koncert ltly t gram ofonow ych; 

f.°a-  16.r0—17.5: ogadnuka dla kob ie t: >, u ija
d a u rn e ro w iia : „K ilk a  ijgw o m odzie"; goda 17.30— 

„ s u r -  ni_a nocztow n" — ln i .  S t. Bromowa, i, 
f0°ÓL.. 1 7 .46— 1  : T ran sm is ia  z W arszaw y; godz. 19— 
y-t! T ran sm isja  k om unikatu  folmezesro; godr. 19.u, 
°9 19.35: RozmaUości; godz. 19.35—20’ O dczyt nori vi 
tfJ fs ty .K i odzicielski u ry b  i p łazó w ', w ygi. dr. 
“ Ozef Fudakow skl; godi. zu—20.30: T ransm lgj, „hej- 
? f f u ' 1 w ie iy  M ariack ie j, ao m u n ik a ty ; gedz. 20.80 - 
«#;• Frausm ls z w arszaw y ; godz. 22.110—23.30: 
.tran am isia  m uzyki salonow ej ż re s ta u ra c ji  , l ’avil- 
i?h ' w w ykonaniu o rk ie s iry  pod dy r. A d o li-  Gósk:■ego jó rzy ii

t ^ a r s i a w a  (1111) G >dz. 12: S y gna lazasu  1 kom nni- 
fA ty: lotnicz m eteorologiczny, p . A. T .; godz. 12 Jl, 

‘K oncert z p l r t  r  „„lo .onow ych; goaz io: Łomu-
meteorologiezny, gospodarczy, P. A. T ; godz, 

. lG.25; O dczyt p. t.: „K w estja  a u s tr ia c k a "  (z cyk lu  
QcJytów  organ izow anych  przez Min. Spr. Z agrań , 

rtl • *.Wspóicze*ne zagadn ien ia  polityczne igospo- 
ft»rcze") — wyg}, b. mi ni s te r  pełnom ocny dr. Rlarcell

( 5r ota; godz. 16.25—16.40: K om unikat harcersk i;
16.40—17.05: O dczyt p. t.: „P iękno  i S p o rt“ .

pz ia ł ..Rnm-t ; w ychow anie —„S p o rt i w ychow anie fizyc2neT‘) — w ygi. p. 
ff?5eusz M altze; godz. 17.05—17.20: K om unikaty  PA T,; 
5n2?- 17.20—17.45: „W śród książek". — P r zeglqd naj- 
«owtzych w ydaw nictw — omówi prof. H enryk  Mo* 

e ° dz- 17.45: A udycja  liU ra e k a ; godz. 19-19.15: 
fi-rw!?Ullik a t ro ln iczy ; 16.85: Rozm aitości;
- J 1*. 19.35—20: L ekcja  K ursu  e lem entarnego  języka 
2n 8  L ek to rka  p. Memmi G ard iner: godz.

K in ce rt w ieczorny. W ykonaw cy: O rk ie s tra  P. 
Atu- i K m itow a (»krz.)* Jozer O zlm iński (skrz.), 

Sowilaki (śpiew) l P rof. Ludw ik U rstein  
c a S ry : ^ odz- 22= S ygnał czasu i .k o m u n ik a ty :  lotni- 
oraT orol(>giczny* policyjny* P, A. T ., sportow y, 

nadprogram .
na* (280.4) Godz. 12.45—14: K oncert graraofono* 

I7 2’. .a °dz. 14: N otow ania g iełdy  p ien iężnej; godz. 17— 
f ' , Łekcj 1 ‘ę z rk a  ang ie ls .nego  — w yk łada  dr. 

ty  .  0 «ek or ti P .; godz. 17.4'—39: T -an sm lsjs  z 
, “ ęszawy g ,dz. 19—19.10: N adprogram ; gudz. lu.10 

S|Ti.. _ ■ O dciy t p. t.:  „B łędy językow e j  zaw iło^.
, ' rT û pod v - ł ” wem jęzs k” ' lc n ie c k le g o "  — w ygł
Spóa. • D albor; i;id z  1 9 .35— 1 9 .5 5 : K o m unikaty  .3 -  
mir.T.J0*1 = godz. 19.55-20.10: O dczyt P- t : iw lfli
h lk a ł e4y“ — wvgi 3. 1 Blłko- go Iz. 20.20: Komu-
»y „M eteorologiczny: godz. 20.30—22: K oucer! mu- 

f r l ^ J s k l e j ,  1'iizlal b io rą: dr. V sn d a  Roesslerów- 
A lu Y T ^ o so ą  , r t .  op. M. Sokołow a (sopran j 1
b e r ń ł j f n,3ęr K n n  ncki (bary ton), a r t .  op. M. Szraj- 
kudz l^ tz y p e e ) .  prof. Łukaslaw icz (ta rteW an j: 
K , j  , 2 .20' S j g n - 1 czasu. — K om unikat Z ó
* w iś :. Konz 22.30- . 4 : M ttisn  Isja  m uzyki tanecznej 

Be In1?  " PcIai B oya l" .
•"«*  26  -*?ESA ■ 5««) Godz. 17: M uzyka kam era ln a : 
h 'cz n a . M uzyl lek*a; guua 22.30. M uzyk- ti

K ,(922 ą) Godz. 16.80: M arsze: godz. 20.20:
*ałlecz]le 4byrjlfoniczny, następn ie  tra n sm is ja  muzyki 

p ra  J z Gliwic.
*crt i v m w ^  Godz. 16.30: K oncert: godz, 19.50: Kon*
* fcftWiariu,le /u y ; Kodz. 22.30: T ran sm is ja  koncertu

HaKuro l sztuka.
Zabytki WJsmowca i Poczajowa.

Po odbyciu zjazdu w  Łucku konserwatorzy 
ze w szystkich województw dotarli do m iaste­
czek W iśniowca i Poczajowa, położonych w 
powiecie Krzemienieckim i oddanych o dw a­
dzieścia kilka kilometrów od kolei, wskutek 
czego dojazd do nich jest bardzo utrudniony. 
Konserwatorzy nie żałowali jednak swych tru­
dów, Wiśniowlec, daw na rezydencja Wiśnio- 
w ieckirh, posiadał zamek, założony jeszcze 
w XIV wieKu przez Dymitra Korybuta, księ­
cia Siewierskiego, który został w roku 1640-in 
powiększony i obwarowany przez Jarem ę Wi- 
aniowieckiego, w roku zaś 1 G72-im uległ do 
szezętnej zagładzie w skutek pożaru podczas 
najścia Turków. Na tern miejscu w początku 
XVIII stulecia wzniesiono pałac, który prze­
trw ał dotychczas. Ostatnio był on własnością 
Lr. Grocholskiego i został poważnie zniszczo­
ny podczas działań  wojennych. Dość powie-, 
dzieć, że kolejno obozowały w  nim wojska ro­
syjskie, austrjacko-węgierskie, niemieckie, pol­
skie, wreszcie bolszewickie, za każdym  razem  
na odr'hodnem podpalające pałac. W nętrze 
więc, dach i stropy by ły zupełnie zniszczone 
i cały pałac historyczny poszedłby w ruinę, 
gdyby n ia  .został nabyty z inicjatyw y staro­
sty krzemienieckiego, p. Robakicwieza, przez 
powiatowy związek kom unalny. Dzięki też e- 
nergji i zabiegom tego starosty, pałac zosl aJ 
niemal całkowicie doprowauzony do porząd 
ku d mieści dzisiaj w jednem skrzydle szpital 
rejonowy, w drukiem szkołę rzem ieślniczą, w  
głównym korpusie zaś ochronkę.

W Roczajowie pod względem architektonicz­
nym zasługuje 'na uw agę daw ny kościoł 0 0 . 
Bazylianów, fundowany przez starostę kaniow ­
skiego, Mikołaja Potockiego wedhur projektu 
arch itek ta Godtryda Hoffmana zc , ląska.^ Ob­
szerna i piękna w  stylu barokowym św iąty­
nia należy obecnie do Ław ry praw osławnej i 
znajduje się w  dobrym stanie.

Kongres Sztuki Ludowej.
7, W arszaw y donosząr
W ipiąteik dnia 11 hm. o godz. 5 poro w lo­

kalu  Ka.sy inr. Mianowskiego odbędzie się r ° -  
siedzemie zw ołane przez Polską Komisję Mię­
dzynarodowej W spółpracy Intelektualnej w 
sprawie międzynarodowego kongresu sz*u.ki l u ­
dowej, który m a się odbyć w  jesieni 1.928 r. w 
Pradze.. W posiedzeniu tern, kiórp będzie kbir- 
stytuiuijąceiin posiedzeniem Se'kcj: Polskiej Kon­
gresu, wezmą udział przedstawiciele zaintereso 
wanyTch tow arzystw  i instytucyj szereg osób 
zc św iata naukowego oraz przedstawiciele rm 
nieteirełw: oświaty, sipraw zaigranicznycli oraz 
przem ysłu i handitu Porządek dzieiiny 
dzema przewiduje: zagajenie prźeiz przedsta­
w iciela Potekiej Komisji M. W  I., refera in­
form acyjny prof. Eug. Franikowakieigo, tjiKo®- 
atytuowanie się Komitetu Organizacyjnego 
Sekcji Polskiej'K ongresu ora-z wybór Komitetu 
W ykonawczego i prezydium  sek c ji

Z SALI OnCZYTOWF.J. Z dkag® wbliżającego 
się 20-lecira śmierci Slainislawa Wyspiańskiego, 
y yigloiszoiny pnzez lanamego Mteratt', Jaina Pietrzyc- 
kiego, wykład pod tytułem: moich wspomnień
0 Wyspiiańsikim" zproma łzil liczną i doborową 
publiczność. Pietaycki, pracując swe«»g czasu as i 
wydałiem później w książce staidjuin: „Powstamśe 
listopadowe w diramatach yPysipiatiiskiego , w któ- 
rem wiele korzyslal z osobistych uwag żyjącego 
jeszcze wówczas twórcy , Wesela", wykład swój 
oparł na własnych wsponTmianiach o w-elikim ar­
tyście, ukazując ja*o pc.nuret łiterr ikd j ia  i ek a- 
wem tle aboau Młodej Polski, redakcji ̂  „Zycie
1 teatru krakowskiego z czasów dyr'kej. Kota. 
bitakiego. Sizczególimiejsza uwagę poświęcił prele­
gent dramakom Wyspiańskiego, dotyczącym posta­
ci Mickiewicza i idei romanityczinej, omawiając 
obszerniej zainteresowanie yspfańsikiego dla 
Mickiewicza, jako aztowieka, oraz przeciwstawie­
nie siię romantyzmowi przez dokonanie rewiizji 
l«*oż w ..Wyzwoleniu" W zakończeniu prelekcji 
omówił Pietnzydkii ideologję „Wesela", porównu­
jąc di/jielo Wyspitiliiakiego z „Dziadami" MAakw- 
rz,icza i.wyikaEiując w konstrukcji lfterrokiej oby­
dwóch poematów i wa-nników, w kiórych powsta­
wały w'eie podohieiistwa. Zgromadzona publicz­
ność’ podziękowała p.elegeinituwi -za interesujący 
wyład goirar.enni oklaskami.

POLSKIE TO™ RZASTWO HISTORYCZNE, 
kv wykonaniiu uchwał IV Zjazdu historyków pol­
skich w Poznaniu 1925 r„ wydało obecnie, jako 
idmigi tom Pamiętnika Zjazdu, protokóły w opra­
cowaniu sekretarza Zjazdu i To'wa.nzy8twa, Dra 
iKasimierza Tyszkowsikiegr Tom ten, oprócz pro- 
ttokołów zarówno potsiedzeń plenairarjw.b, jak 
E sekcyjnych, zawilera kronikę prac komitetu 
ti uroozystości, związanych zt ziaizdem i kilku re- 
tferatów, wygłoszonych, a nie ibuikowanych .po- 
tprzedmio. Zamyka rzeoz -al» hibljografia i ipis 
tuozestników Wiszywy członkowie Zjaizdn ofcnzy- 
imuje protokoły beaplatinie, dla innych cena wy- 
tnon 1R zł.

KTO OTRZYMA NAGRODĘ LITERACKA 
NOBLA. Wedle doniesień dzienników, nagrodę 
literacką, im. Nobla m a otrzym ać w  tym  ro­
ku powieściopisarka włoska Grazna Dolcdda.

nH0PIN PO NIEMIECKU N akładam  Geoirg 
Miieilier w  Monncbijuim, jedinej z najw iększych 
i najpoważniejszych firn) w ydaw niczych w 
Niemczech, ukaizał się Wytwornie w ydany i 
bogato ił-ustrowewy tom litstów Cbopina p. t. 
„Choplns gesammeite Briefe". Con.ne to dzieło, 
obejmujące 30-ł listy, 4-61 stron druku oraz 2 t  
ryem y, w ydał w  przdkładzie nieiiiiiec.kim dr A. 
Guftry, w icedyrektor Tow arzystwa szerzenia 
sztuki polskiej wśród obcych, zaopatrując je 
równocześnie przednową i komentairzamt —
' 'rzedm owa w ykazuje bezprzedmiotowość w:.lik 
.ijpołemik o narodowość Chioipiina. i o charak ter 
jego muzyki. Ukazanie się togo dzieła na rynku  
księgarskim  w Niemczech wywołało olbrzymie 
zainteresow anie.

Sg g ig g i  f H w m o d t t r c g B
Wzrost dochodo'w państwowych

Warszawa, 9 listopada (TAT). Wzro st docho­
dów państwowych osiągnął w październiku 
rb. tempo rekordowe. W pływy z tanin pu­
blicznych i monopoli dały w  październiku rb. 
im ponującą sumę 182.4 mil. zł., to jest o 41.3 
mil. zf. wiece], niż w październiku r. uh W pły­
wy z danin publicznych wyniosły 126.3 mil. 
zł wobec 917  mil. zł. W pływy zaś z mono­
polów 66.1 mil. zł. wobec 56.4 mil. zł. za 
październik r. ub. D aniny Publiczne dały  prze­
to w  październiku rb. o 31.6 mil. monopolu 
zaś o 9.7 mil. więcej niż w  październiku r. ub.

spraw i zauiieszeitia onraniciei!
przyw ozu i w yw ozu.

, Na ostatniem  posiedzeniu konferencji w sp ra ­
wie zniesienia ograniczeń przywozu i w yro  
zu w Genewie delegat polski w icem inister Do 
teżal złożył następującą deklarację- Delega­
cja polska przybyła na konferencji z postano 
wieniem raty chana łoweye podpisania kon­
wencji pod w arunkiem , aby wi ztlkie zakasy 
irwozn i wywozu a w pierwszym rzędzie za­
kazy, dotyczące surowców były zniesione, oraz, 
aJiy był stworzony system um ożliw iający swo 
bodniejszy obieg produktów rolnych. Dzięki po­
prawkom, zgłoszonym przez delegację, polską 
i delegacje innych państw rolniczych, w re­
szcie dzięki propozycji francuskiej, a-kly koń­
cowe pozwalają przypuszczać, 2a pewien po­
stęp w tej dziedz-nie będzie osiągnięty. Z dru­
giej strony co się tyczy w ym iany surowców, 
a w  pierwszym  rzędzie węgla, co interesuje 
w bardzo dużej nńerze wszystkie gałęzie cks 
portu polskiego, zakaz musi zostać utrzymany 
jeszcze przez pewien czas. Z uw agi na tę sy­
tuację faktyczna oraz na pewne różnice mię­
dzy projektem konwencji opracowanej przez 
komitet ekonomiczny a  tekstem obecnej, de­
legacja polstta nie posiada możności zgodnie 
z ostatniemi instrukcjami swego rządu, podpi­
sania 7 tej chwili konwencji. Niemniej je 
dnak  delegacja polska ocenia w zupełności peł­
ne rozwagi postanowienia włączone przez kon­
ferencję do artykułów  konwencji, pozwalające 
rząaom odroczyć decyzję co do jej podpisa­
nia do dnia 1 lutego 1928 i upraw niające jC do 
zgłoszenia w  tym  term inie ew entualnych za- 
sHzeżen.

Z  poishiRoo przemusłu nsiisuiepo.
Jak wiadomo, sytuacją polskiego ipraemyhłu 

naftowego’ nie przedstaw ia się pomyślnie. Pó: 
łwulny locz stały  upadek produkcji, zm niejsza­
nie ‘ się eksportu, - brak » now ych w iercę*, 
wszystko to składa się na całość wcale nie­
wesołą. Jeżeli dodać do tego walkę konkuren­
cyjną, która toczyła si^.,do niedaw na w prze­
myśle naftow-ym, po rozbiciu karte lu  nafto­
wego, a szczególnie jak to donosiliśmy nie­
dawno, została częściowo' usunięta przez u- 
tworz-enie biura sprzedaży nftfty i parafiny 
przy udziale państwowej fabryki „Roimin", 
to wówczas dopiero zda,my sobio spraw ę z 
trudności r  o zw iązania tego problem atu, który 
musi być pomyślnie rozw ikłany w interesie 
gospodarstwa kraju, co jednak bez ożywienia 
inicjatywy wiertniczej, napływu znaczniej­
szych kapitałów i odpowiedniej ingerencji sfer 
rządowych nie będzn -(nogło nastąpić.

Obecnie przytaczam y niektóro daty s ta ty ­
styczne, które m ają scharakteryzow ać stan 
przem ysłu naftowego w ostatnim  okresie. — 
W ydobycie rotpy naftowej wynosiło we w rześ­
niu br. 61.-1-71, czyli zasadniczo nie uległo 
zm ianie w stosunku do wydobycia za sier­
pień. W Berysławs-kiem dowiercono kilka o- 
tworów o łączinei produkcji 5 cystern  dzien­
nie. Największe mfct.tairesowjtnie w iertnicze 
objawia stę w okolicy D asząw y i Majda na, 
mniejsze znacznie w okolicy Borysław ia, Tu- 
stanowic. M raźnicy. Nowa znaczna orodukcia 
gazowa dowiercona we w rześniu w Borysła­
w iu i M raźnicy św iadczy o małam  jeszcze 
w yzyskaniu terenu. Zapaisy ropy. które spada 
ły stale od początku roku 1926, wykazują, o- 
beciiie silną tendencjo zwyżkową i w ynosiły 
w końcu sierpnia nr. 47.976 ton, a to w  związ­
ku u  słabym  ruchem  na targu ropnym  i w y- 
czflkującem stanowiskienn rafinerji. Bezrobocie 
wśród robotników naftow ych wzrosło zw łasz­
cza w Zagłębiu^Bnryisławsfcieim, a ilość bez­
robotnych w drohohyckiwn wynosiła 6 214 o- 
sób, w tam 3.712 w  Zagłębiu Borysławskietm. 
W zrost bezrolwcia spowodowany został zakoń­
czeniom robót sezonowych. Ł ączna ilość ro­
botników zajętych w  kopalnictwie nartowem 
w ynosiła z końcem w rześnia 11.637. P rze­
mysł gazoliinowy rozwija- się w  dals-z^n c ią­
gu, ogółem przerobiono w 19 zakładach gazo- 
li,nowych 21.324 ty,s. m 3 gazu i uzyskano 
2.2174 ton gazoliny. Przeróbka ropy w porów­
nan iu  z sierpniem i przeciętną przeróbką w II 
półroczu 1926 f  znacznie spadła i wynosiła 
47.305. Jest to nainiższ* przeróbka w t.Kiesie 
od r. 1925, cn spowodowane jest głównie po­
w strzym yw aniem  się wielu rafineryj od zaku­
pu surowca, złą Konjunkturą sprzedażną oraz 
przeszkodami kom unikanyjnrm i w związki, z 
powodzią. Spożycie produktów naftowych, 
zw łaszcza nafty , silmie wzrosło natomiast ekt- 
port produktów naftowych spadł ponownie po- 
przejściowym wzroście w sierpniu. Obecny 
poziom eksportu jest najniższy w ciągu ostat­
nich dwóch lat (19 736 ton) i stanowi zaledwie 
48 proc .przeciętnego miesięcznego eksportu w 
drugiej połowie 1926, zw łaszcza stale snada 
eksport produktów naftow ych do Szwajcarji.

Kronika ekonomiczna.
BEZGŁOWA ODPRAWA CELNA. Kraków* 

ska Izba H andlow a i Przem ysłow a w  Krakcw 
wie zaw iadam ia sfery przemysłowe, że Mnri-i 
sterstw o Skarbu upoważniło Małopolsicą Dy­
rekcję Ceł we Lwowie do udzielania pozwo­
leń na w arunkow ą bezcłową odprawę celną, 
tak w  przywozie, jak i wywozie modeli fa­
brycznych do wyrobu odlewów pod w aru n ­
kiem, że przy odprawie przywoizowej będzie 
złożone zabezpieczenie cła. Termin powrotne­
go wyw ozu wzgl. przywozu do kraju nie może 
przekraczać 6 miesięcy. Prośby w tej epra­
wne m ają być opmjowane przez Izbę H andlo­
wą. i Przemysłową.

CENY ORIENTACYJNE NA GIEŁD AGH 
TOWAROWYCH. Min. przem ysłu i hand lu  
wprowadziło obowiązek akceptacji przez ko­
m isarzy giełdowych ce,n „orientacyjnych” , 
notow anych na pod,stawie cen "•yinkowych. O 
iłeby notow ania cen, w ynikających z tiramz- 
akcji giełdowych, nie obejmowały cen ży ta, 
maiki żytniej, pszenicy, m ąki pezanmej i o- 
trąb, nałożono obowiązek notow ania cen tych 
towarów w postaci „orjentacyjnych".

ENERGICZNE ŚCIA SANIE PODATKÓW OP 
ROLNIKÓW. M inisterjum skarbu w yjaśnia, że 
z uwagi na pomyślne naogół w yniki zbiorów 
tegorocznych, w ładze ąkarbowe przystąpią w 
niedługim czasie na obszaize całego państw a, 
z wyjątkiem  miejscowości, dotkniętych specjal- 
nemi klęskam i żywipłowemi, do energiczne­
go ściągania od rolników w szelaich nieodro- 
czonych należności podatkowych. Leży przeto 
w interesie rolników, aby nie zw lekając, wpła­
cali już obecnie do kas skarbowych należne 
od nich podatki, a  to celem uniknięcia zbęd­
nych kosztów egzekucyjnych i k a r za zwłokę, 
oraz trudności technicznych, jakie powstają 
z konieczności -przy masowem zgłaszaniu s ię  
do kas skarbowych licznych płatników , w  o- 
statninj chwili przed e g z e k u c ją .

WZROST WYWOZli DRZFWA Z WILEN- 
SzCZYZNY W ostatn ich  czasach  mautąipiłó 
znaczne ożywienie w  handlu  drzewem, czego 
dowodom jesl zw iększony naładunek drzew a 
w  dyrekcji w ileńskiej, fctóra jest osredkierrf 
polskiego handlu  drzewem. Naładunefc ten 
wzrósł w  sierpniu i  w rześniu przeciętnie « 
45 proc. w  porównaniu z rokiem ubiegłym  i  
doszedł do 700 wagonów 15-tonowych prze­
ciętnie dziennie. Wobec tak wiełkiego wzro­
stu naładunlku, a w  zw iązku z tem  i w zro­
stem zapotrzebowania n a  platform y odpowie­
dnio do przewozu m ateria łu  drzewnego za ­
chodziły w ypadki opóźnień w  dostarczaniu 
wagonów.

M inisterstwo kom unikacji, laac n a  rmcę 
przem ysłowi drzewnem u, zorganizowało do­
pływ  odpowiednich -pod naiadumek drzew a 
wagonów z Niemiec, co przyczyniło  się do 
usunięcia trudności, jakie zachodziły w  po­
szczególnych w ypadkach przy transportach  
drzewnych i zwiększyło w ydatnie ilość p la t­
form pod drzewo n a  P. K. P. Zarządzenie to 
sprawiło, iż w  bieżącym  m iesiącu zaDotnze- 
bowanie dyrekcji w ileńskiej n a  platform} pod 
drzewo zostało całkowicie pokryte.

SŁABY DOWOŹ ZBOŻA NA RYNKACH 
SOWIECKICH- Naczelne sowieckie orguniza- 
cjp gospodarcze stw ierdziły słabe zaopatrzenie 
rynków  w  znoze. Jako przyczyny, podane są 
nieszczególne urodzaje w niektórych okrę­
gach południowych, oraz brak  towarów prze­
m ysłowych, które ludność w łościańska mo­
głaby nabyć za sprzedane zboże, wreszcie ni­
skie ceny zbóż. Gwałtowny popyt n a  tow ary 
w  sowietach pozostaje w  zw iązku z pogłoska­
mi o wojnie. Koła rządowe spodziew ają się, 
że odmrężonie sytuacji nastąpi wkrótce, a to 
w skutek zbliżającego się term inu w płat po­
datkowych na te s iP  te w płaty .odciągną od 
ehłoroów w ielką ilość znajdującej się w ich 
rękach gotówki,

Z światowych targów bawełny.
Do 17 października wypuszczano 8.119.00C 

bel. Cyfra ta  jest niższą, niż oczekiwano, a 
znaczenie jej jeszcze wzmocnione zostało przez 
kom entarz, udzielony przez sekretarza Biura 
Rolniczego. Oświadczył on, że cyfra ta  przed­
staw ia  2/3 zbiorów. Przez to jaskraw e oświet­
leni 3 rzekomego stanu  rzeczy, ogarnęło rynk i 
wielkie zdenerwowanie, czego skutkiem była 
zwyżka około 150 punktów. Później dopiero 
w yjaśniło Biuro, że co do pozostałej ilości 
zbiorów urzędowe badan ia  nie m iały miejsca, 
tak że oświadczenie sekretarza należy uwa­
żać, jako subjektywne zapatryw anie jego. Skut­
kiem tego wiadomość alarm ująca strac iła  na 
wadze. W każdw n badź razie w rażenie jej bę­
dzie m iało pewne skutki, gdyż niem a powo­
du  powątpiewać o szczerości sekretarza i je­
go powadze. Inne pryw atne zdan ia  prowadzą 
do podobnego zapatryw ania, iż wszystko w ska­
zuje na to, że w iara w  rzeczyw iście m aie zbio­
ry jest powszechną i nietylko opanowuje um y­
sły spekulantów , ale także i przemysłu. Skoro 
ceny spa.dłv o kilka centów, orzem ysł zdecy­
dow ał się do śmielszej dziaiareości i tem  sa­
mem w iększa część zbiorów już zn a lazła  po­
mieszczenie. '

Należy się spodziewać, że duch przedsię­
biorczy wskutek ostatnich wypadków, a tem 
sam em  zwyżki ceny, nie będzie ham owany, 
Znawcy sądzą, ż e ' korzystnem  jest teraz za­
kupyw ać, kiedy jakość towaru stoi na punk-, 
cie kulm inacyjnym . Obecne zbiory są  w  ga­
tunku bardzo w y& kie, 'podczas gdy gorszjch  
gatunków jest bardzo mar u.
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D z ia ł sg»orłov*ii.
Co piszą W ećońtzycy o ostatnich zawodach z  traoouią

Nlemołlijwi sędziów: a w Polsce. — W. A. C. poczynił smutne 
doświadczenia na swojej podróiy d > Polski.

O statnie zaw ady Gracovii z W. A. C. (Wie- 
3eń) ze względu na szereg 'towarzyszących im 

_ okoliczności a przeidewszyst-kiem inierudoilne i 
krzyw dzące sędziowania członka krakow skie­
go Kolegium Sędziów, p. Seidncra, bvly ob- 

.. szarnie om awiane w  prasie 'wiedeńskiej. N aj­
więcej m iejsca poświęcił tym  zawodom w ie­
deński „Sporttagblaitt” , który zam ieścił nie- 
tytlko spraw ozdanie swego korespondenta, aile 
taikze i interw iew  z członkiem  zarządu  W YC, 

. tow arzyszącym  drużynie ido Krakowa N iew ąt­
pliwie interesującem  jest dowiedzieć się, jak 
opisują swoje w rażen ia  W iedeńczycy.

Jakikolw iek sąd  się w yda o tej ich opimji, 
r re  pozbawianej w  w ielu w ypadkach przesady 
i  subiektywności, to mimo wszystko stw ier­
dzić się m usi, iż wielką szkouę wyrządził pol­
akiem a sportowi pilkrrskie in  zagranicą sędzia 
niedzicineuo meczu. Zaszkodził on także w 
wysnkim stopniu i prestiżowi polskich sędziów, 
gdyż w iedeńska p rasa  nie om ieszkała wyko­
rzystać powyższego e<p:zodiu, aiby przedstawić 
sędziów polskich z jak najczarniejszej stro­
ny!

W rażenia W iedeńczyków streszczają się w 
tern, iż tak n a  sobotnie li jak i n a  niedzielnych 
zaw odach sędziowali sędziowie, którzy podda­
wali .16 lanutyzmowi pnbhczności i gości pod 
każdym względem krzywdzili. Najniemożliw- 
szy  sędzia byt niodzieliny i tu  doszło do p rze­
trw ania zawodów...

Treść initerwiewu sprowadza się do nast.: 
.»,Już w pierw szym  meczu otrzym aliśm y w  o- 
sobit p. Rumplera sędziego, który jako swe n a­
czelne zadanie upatryw ał w  tern, aby  Wiedeń 
czykom szkodzić. .Pomimo to zdołaliśm y je­
dnak  ziwycięstwo 3:2 wywalczyć. Byliśmy 
nieco, o ile idzie o um iejętność Krakowian, 
ni jc o  rozczarowani, ja  sobie przedstaw iałem  
K rakow ian, jako znacznie lepszą drużynę; ale 
Cracovia m a jednak jeszcze ten  sam  sposób 
gry , jak przed kilku laty. Sukcesy tego klubu 2 
zagraniczmemi drużynam i zdaje się należy  
przypisać w piei wszym rzędzie sędziowaniu 
tamtejszych arbitrów. Jedynym, rzeczywi­
stym piłkarzem o prawdziwej klasie jest lewe 
pkrzydłow7 napastnik Sperling. Pozatem  jest 
lam  wielu przeciętnych graczy, a także p arę  
brutalnych zawodników, których .zadanie po­
lega n a  tern, aby przeciwnika uszkodzić. Tu 
należy  wspom nieć Chruścińskiego i Zastaw- 
.uaka. Publiczność, pomaga żywo drużynie i 
ta  potrafiła też osiągnąć swój najw yższy w y­
siłek, ale była przecież za słaba, aby naszym  
praczom, k tórzy zaprodukou ali rzeczywiście 
dobry fńotball, zakw estionow ać zwycięstwo.

Pierw szy dzień zawodów m e pozw alał ocze­

kiwać nic dobrego w  następnym  dniu i nasze 
też odpowiednie przeczucia niestety w wie'kiej 
mierze się snelniły. Na niedzielnych zawodach 
sędzią był Seidner, który pozwolił graczom 
polskim robić, co tylko chcieli. Przez publicz 
ność zachęceni w alczyli Krakowianie rzeczy­
wiście zacięcie i wielu z naszych graczy odnio­
sło obrażenia. Kiedy Kałuża rozm yślnie „sfa.u 
towar* naszego obrońcę P faua w ten sposób, 
iż kopnął go w  goleń, przyczem  nagolennik 
został gładko przebiły, Tfau upadł n a  ziemię, 
potem zerw ał się i krzyknął w  zdenerw ow a­
niu do sędziego: ,.Was ist denn, Kruzif)x!“ — 
Ledwo Pfau wypowiedział te słowa, Sędzia u- 
sunął go z boiska

Prośba pod adresem sędziego, aby Pfau, 
który go absolutnie nie obraził, mógł pozostać 
na boisku, została oc rzucona. Sędzia obstawał 
przy w ykluczeniu, a m y w  obawie, iż jego 
błędne rozstrzygnięćia i iego pobłażania skło­
nią Cracovię do jeszcze ostrzejszej gry, chcie­
liśmy zrezygnować z dalszej części meczu. — 
Dopiero po długich pertraktacjach została gra 
bez P faua w  dalszym  ciągu kontynuow aną. W 
ostatniej m inucie m ieliśm y jeszcze pełną w i­
doku na zwycięstwo szansę. Hiorlaender 
„przebił się” , ale w ostatnim  momencie w d a ł 
zejść z drogi obrońcy, który zirobił minę, jakby, 
go chcia ł uderzyć, i pozostawił piłkę na ziemi.

Drugi mecz był więcej, jak ostro, grany, ale 
publiczność,' k tóra jak już wspomnieliśmy, 
prawdziwie fanatycznie by ła nastrojona, w i­
działa się przecież zm uszoną sędziego, k tow  
nas porządnie „obsługiwał", przy niektórych, 
m ylnych rozstrzygnięciach, wygwizdać. Naj­
więcej obrażeń otrzym ał nasz H iien, k f p y  
pirzez swoją św ietnią grę odrazu s ta ł się ulu­
bieńcem publiczności, ale także m usiał on naj­
więcej wycierpieć w  spotkaniu z napastnikam i 
przeciwnika. Byliśmy zadowoleni, kiedy usły. 
szeliśmy ikońcowy gwizdek sędziego.

W poniedziałek rano stanęliśm y w  W iedniu; 
chce się tym razem  zastosować słowo „wohl- 
behalten", albowiem kilku z naszych graczy 
odniosło obrażenia, ałe spodziewamy się, że 
gracze przyjdą do siebie do soboty, ponieważ 
w tym dniu  chcem y z n aszą  kom pletną d ru- 
żyną w  G razu przeciw  G. A-C 'wystąpić.'.

Sprawozdanie to, j Lk już wspomnieliśm y na 
początku, nie jeist pozbawione w niejednym  
wy padku tendencyjności, wYszczególńości śmie 
szyć musi sam ochw alstw o delegata WAC, 
który mówi o „doskonałym footballu’' jaki 
drużyna wiedeńska zaprezentow ała w  Krako­
wie Była to n iestety  licha.„taindete“ w iedeń­
ska footballowa. a tylko skutkiem nienorm alnej 
gry goście nie zeszli w  drugim dniu  z porażką.
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Sukcesy jsićzców polskich u Ameryce.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

“Warszawa, 9 listopada. W pierwszym dniu 
międzynarodowych konkursów hippicznych w 
Nowym Jorku w biegu myśliwskim por. Star­
nawski zdobył drugą nagrodę, a  ppułk. F.um- 
me] czwartą.

W zawodach o nagrodę min. Ciechannwskie- 
0o s łynny  puhar srebrny króla Jerzego 111,

zakupiony przez Polskę w  jednym  z an tykw a­
riatów  londyńskich, odniósł zwycięstwo koń 
wojskowy kanadyjski „Bncefał".

Klasyfikacja w  tej nagrodzie by ła następu­
jąca: 1> Kanada, 2) Francja, 3) Polska, 4) Sta­
ny Zjeanoczone.

-o§o-

BlEG SZTAFETOWY POLICJI PAŃSTWOWEJ
(Telefonem od naszego korespondenta).  
Warszawa, 9 listopada. W czoraj rozpoczął 

cię gigantyczny bieg sztafetowy policji pań­

stwowej z wszystkich stron kraju. Bieg ten
zm ierza do Belwederu z adresem hołdowni­
czym dla marszałka Piłsudskiego w 9 rocznicę 
odzyskania niepodległości i powrotu marszałka

m u  ■ im -iiM M  go ram
N d j h o r z i j s n u e i s z e  z r O d ł a  z a h u p o w

[ i ł e e b a f a ] [
Herbata 

z „Raczka"
Juljusz Gtossr
6p. z o. o. 

K r a k ó w
Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek c l, 54. 

h P atae  Spiski**

HERBATA
M lii CM TEJ
w jednym  gatunku , » a j-  
lepszymi W p aczkach  
l /i* f/ i i  kg, *■* Dla od 

sp rzedaw ców  ra b a t !

O k r y c i a 1[
H elena LOFFELHOLZ 
Kraków, ul. Grodzka 26.

poleca 1078 
SU K N IE, KOSTJUMY 

I  PŁASZCZE
po cenach bardzo przy­

stępnych.

[ S r e b r a ]
SREBRO -  PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 

SU K IEN N IC E 1.
A. KOBYLIŃSKI, J . KOBYLIŃSKI 

I K. lAARA 
D A W N IEJ: M. 3 ARB \

' P c x y b o r y
p i ś m ł e n n . I I

i
Basztowa 11. Tal. 311 i 4064

M agazyn Przyborów 
biurow ych.

IF e r ł e p i a n y ]
F O R T E M  

PIJ.N1II i) 

WLBOLOŃSKI

K raków  — P ałac  Spiski.

O g ł a s z a j c i e  s l ą

w PrzewonniKu ..nouiej fleiormu"

U bm xptm cx*nt< i\I
Towarzystwo nbnjiiensli ni ijtie

„FEN IKS’’
ul. iw. Gertrudy Ł  tul. 273.

[ G a r it ie r s z ie J
P. MAiMZIO
Rynek gł. 38.

II p r z y  ł> . i o t e g r  .|I
Warszawski Skład
P r zy b o r ó w  fo to g ra flc z. 
Szewska 2. le i. 1428.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

z Magdeburga. Bieg rozpoczął się w  wojewódz­
twie wileńskiem, katów Ickiem, Iwowskicm, 
łódzkiem, toruńsikaem, poznańskiem  i krakow- 
skiem.

Krak. Okręgowy Zw iązek Piłki Nożnej
KOMUNIKAT ZAHZADU KZOPN NR 20.
1) Kooptowano n a  człohka W ydziału Gier 

i Dysc KZOPN p. Alojzego Skórkę.
2) D. O. Korp. AT. V w Krakowie, organizuje 

przy ośrodku W. F. w  Krakowie następujące 
kursa i ćwiczenia:

I. a) Od 4 listopada br. do 31 stycznia 1928 
inspektorski kurs W. F dla kobiet, trzy  razy 
tygodniowo w poniedziałek, środy i piątki od 
godz. 19 do 21.

b) Ówiczeniia gim nastyki metodycznej d la  ko 
biet od 3 listopada br. do 31 mairca 1928 we 
wtorki i czwartki.

Tak ikurs instruktorski jak i ćwiczenia meto­
dyczne będą się odbywać w sali gim nastycznej 
VIII Gimnazjum Państw , przy ul. Studenckiej.

II. a) Od 4 listopada b do 31 m arca 1928 
pięciomiesięczny kurs szerm ierczy dla ofice­
rów stow arzyszeń P. W., sportowych, hufców 
szkolnych, młodzieży akadem ickiej, trzy razy  
w tygodniu w  poniedziałki, środy i piątki, od 
godz 16.30 do 17.30, w sa.li szerm ierczej W. K. 
S. w  koszarach im. Kościuszki przy  ul. Raj­
skiej.

b) Ćwiczenia szerm iercze dla ■ zaawansowa- 
aych, dw a razy tygodniowo we w torki i czw art 
ki, od godz. 16 do 17.30 w  tej sam ej sali.

III a) Od 4 listopada br. do 31 stycznia 
1928 trzechmiesięcziny fjjistruktorski kurs bok­
serski o la  oddziałów wojskowych, stow arzy­
szeń P. W. i sportowych, młodzieży akadem ic­
kiej i robotniczej, trzy razy  tygodniowo w  po­
niedziałki, środy i piątki od godz. 19 do 21 w 
sali gim nastycznej 1 p. sap kol. koszary im. 
H etm ana Żółkiewskiego ul. Montelupich 5.

b) Treningi d la  zaaw ansow anych yy boksie, 
dwa razy  tygodniowo we w torki i czw artki od 
godz, 19 do 20.30 w tej sam ej sali, w  czasie od 
3 listopada br. do 31 m arca 1928.

IV. Ćiwiczeni-a gimnastyczine i treningi zi­
mowe dla członków sekcyj lekkoatletycznych 
klubów i inw. sportowych tak cyw ilnych jak i 
wojskowych, w  czasie od 3 listopada br. do 31 
m arca 1928-

a) d la  mężczyzn —  trzy razy  tygodniowo, w 
poniedziałki, środy i piątki,

b) dla kobiet —  dw a razy  tygodniowo, we 
w torki t czw artki, w  obu w ypadkach od godz 
18 do 21 w  sali gim nastycznej L Gknn. Państw  
św. Anny, plac Groble.

Zgłoszenia n a  kursa  I ćwiczenia należy 
przesyłać do Kier. Ośrodka W. F. w Krakowie, 
Stradom 14, DOK. V Oddział W yszk. kap. 
Frączikiewicza. który też udziela wszelkich 
w yjaśnień codziennie od godz. 12 do 13.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
z dniem 16 listopada rozpocznie się V. kurs 
instruktorski W. F. w  Ośrodku W. F.

Różne wiadomości. 4
KRÓL NAFTk Niedawno doniosły depeszę

0 niesłychanie obfitym w ybuchu ropy na je­
dnym z terenów naftowych w Iraku (Mezo- 
poiamja)

W ybuch był tak gwałtowny, że nie mcżrai 
było z początku ująć go w kadry, a kilku 
ludzi, w tej liczbie dwóch Amerykanów, za- 
jętych przy wierceniu szybu, straciło przy- 
tem życie, Ogromna zaś ilość.roipy przepadła 
wskutek rozlania się n a  znacznej prze-» 
strzeni. W ybuch ten znów zw raca uwagę n a  
ormiańskiego „króla nafty1’, E. S. Gulbenkia- 
na, źródło bowiem, o fctórem m.owa, znaj- 
duje się na terenie założonego przez Gulben- 
kiama tow arzystw a naftowego z kapi.taieu 
dwu mi.l jon ów funtów szterlingów. A nie .est 
to pierwszy szczęśliwy interes naftowy rmljo- 
nera  ormiańskiego, dzisiaj bowiem oceniają 
m ajątek tego m agnata na dziesięć z górą 
miljoinów funtów sizteirMngów.

Mieszkając naprzeimiam to w Londynie, to 
w Paryżu, Gulbenkian prowadzi życie bar­
dzo odosobnione, na podobieństwo innego 
wielkiego finansisty  londyńskiego, Greka 
Iz pochodzenia, sir Bazylego Zaehairofa.

Pmzeiz długie lata dokonywał szczęślim d 
opeiraeyj finansowych n a  rynku londyńskim , 
a nazwisko jego stało się glośnem w 1896 r. 
w londyńskich sfetraeh giełdowych, gdy on
1 sir Ileinri Detendi-ng przyłączyli się do „król- 
lewskiej” grupy naftowej. Następnje i grupa 
Shell dostała się pod wpływy Gulbenkiana. 
W reszcie odegrał też wielką rolę w eksploa­
tacji źródeł naftowych w W enezueli

W towarzystwie i świecie finansowym  
Londynu o-rmnańskiego „króla naftowego" 
widać rzadko. Przebyw ając w stolicy Anglji, 
zamieszkuje w domu swego syna i wówczas 
bywa gościem klubu „Embasisy” . Wła.ściwem 
jego siedliskiem jest Paryż, gdzie posiada przy  
Avenue de Jena w spaniały dom, pełen dz, A 
sztuki, którym poświęca caty swój azas wol­
ny. Sama galeija obrazów Gulbenkiana oce­
niona jest na dwa miliony funtów szterlingów 
Pozatem uchodzi za największego znawcę ko­
bierców  perskich. Od lat już Zacharof, 
jest on poddany jegc królewskiej mości, Je­
rzego V.
' ROSLINA-TUŁACZ, Roślina ta  nosi n az w ęv 

„latirusu”. Posuwając się poziomo nad zie­
mią, przenosi się z miejsca na miejsce. Roz­
rasta  się w  kształcie różańca, którego k u .k i  
ciągną się w odstępach w zdłuż korzenia Gdy 
korzeń ten przerw ać w połowie, przednia je­
go czę^ć rozrasta  się w  dalszym  ciągu Jest 
to roślina koczownicza, w ędrująca, nie 
jąca ni granic, ni ojczyzny.

O ci po  w ied/>ialnv r e d a k to r

M I C K A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wyda ivea ;

spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka z ogi. odp.

M  TW ZYSH IIO IICYJDE  
Ff BRIT M M I )  III SIERSZY

zaprasza P . T. A kcjonarjuszów  na

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z f c R G N A D Z E N r E
które odbędzie się dnia 26 listopada 1927 r. <•> godz. > te j popołudniu 
w  biurach T ow arzystw a w K rakow ie p rzy  J tynku gł. 17, I. p. z na 
stępującym  porządkiem  obrad:

1 ■ Spraw ozdanie R ady . Zawiadowczej.
2) F u z ja  ze Sp. Akc. , F irle y “ drogą przeniesienia całego m ajątku  

Tow. Akc. „Górki“ wzam ian za akcjo „Zjednoczonych F ab ry k  
P o rtlan d  cem entu „F irley “ S. A. w W arszawie.

3) W ybór pełnomocników Tow. Akc. „G órka“ do zaw arcia umowy 
fuzyjnej i przeprow adzenia w szystkich zw iązanych z nią, for­
m alności oraz łikw idacj, Tow. Akc. „G órka“.

Szczegółowe postanow ienia odnośnie udziału i głosow ania na  W al- 
nem Zgrom adzeniu zaw iera § 26. s ta tu tu  Tow arzystw a. DosiOAyne 
brzm ienie tego § w raz z objaśnieniem  ogłoszone zostało w  „M onito­
rze Polskim " Nr. 252 z dnia 3. listopada 1927.

Jak o  miejsce sk ładan ia  akcyj w yznacza się Pov'szechny Bani: I\re- 
clytowy S. A Oddział w Krakowie, oraz C entralę tegoż w W arsza­
wie i Oddziały w Bielsku i we Lwmwie. U93

Krakówą w listopadzie 1927 r. RADA ZAWIADOWCZA. J
ZAKZĄD p iek arn i Zwiąż 
kowej, Spółdzieln ia za- 
re j. z ogr. por, w likw i­
dacji (b iu ro  K raków  ul. 
P au liń sk a  20), w skutek 
rozw iązan ia  S półdzieln i— 
wzywa w ierzycieli do
zgłoszenia sw ych roszczeń 
w c iągu  roku. — L ikw i­
d a to r; D ora H ellerow a.— 
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F 0 S F A T Y M A .  
f F A L I E R A

IN AJ LEPSZY POKARM dla DZIECI
S M A C Z N Y  I W Z M A C N IA JĄ C Y

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia 

Ułatwid ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości.

N i e z a s t ą p io n e  o d t y w k r  d la  m a n ie k , m a t e k  
i r e k o n w a le s c e n t ó w .

2 * d a j o ie  s ł y n n e j  m a r k i f r a n c u s k i e j

FOSFATYNA FAL IERA
W y u trz e g a ć  a iq  n aś lad o w n lc tw .

P a r y ż ,  6  r u e  d e  l a  T a c h e r l e .

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” —  Kraków, W ielopole 1, pod zarządem Feliksa K orczynsuega


